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a Proto. które wydaiemy na wi- 
^ dok. publiczny , iefzcze było 
KasA, fkofńiczone w Roku przefzłym. 
Autor Jego bezimienny za- 
wczafu przygotował był, uwagi po- 
trzebne do zbioru Praw Poifkich, 
które ściągać fie maia do Religii, i 
Stanu Duchownego. Niektóre oko- 
liczności, a mianowicie wypadle' za- 
trudnienia, niepozwoliły mu w ten 
czas, do fkutku to przywieść, co te- 
raz wykonywa. Niech fie iednak 
nike niefpodziewa tego, żeby w tych 
uwagach znaleść miał jakie nowe 
Proickta. Prawda to iet, że w tym 
wieku nafzym, który nazwać można 
wiekiem Proiektow, byłoby to myśleć 
według mody, i do fmaku wielu lu- 
dzi. Ale to niefzczęście, że ta ma- 
te- 


R R 
terya o Religii i Stanie -Duchownym 
naypierwfza j-naydawnieyfza w Pra- 
wach Polfkich nie cierpi  Proiektow ; 
każda iey odmiana ciągnie za fobą 
przykre fkutki, A co naywiękfza, że 
iednych rzeczy odmienić żadną mia- 
rą Biemożna; drugich odmiana od nas 
nie zawifła. Ztym wfzyllkim Autor 
" cheac iść frzednia droga, iak tylko 
rolitopność pozwala, rzeczy. tylko 
iftotne utkzymuie, przydatki zaś pu- 
fzcza plazem, lubo też fame przy- 
datki częlto, i bardzo pomagaią do 
‘wfparcia iflory. To naygoriza, że 
wielu Ofobom zda fig bydź rzeczą 
tiepotrzebaą i nieużyteczną, to na- 
wet, co ieft nayiftotnieyfzego. Tak 
‘to ludzie z rożnych mieyfe roznemi 
oczami patrzą. na iedenże . widok! 
każdyby chciał, aby podobnie z nim 
any$lono, ale kto temu winien, że ie- 
dnęmu słowa fie kręci, i zdaié mu 
fle, że wfzyftkie rzeczy z nim fię 
kręcą, kiedy drudzy w fpokoyności 
fiedzący śmielą fie z tego uroienia, i 
infżą wcale rzecz widzą. Naylepiey 
ieft myśleć nie dla tego, żę teraz ieft 
moda tak myślenia, i że tak myślą 
dzifieyfi Ekonomifowie, którzy to pod- 
ciągać uliłuią każdą tzecz pod fwo- 
j ie 
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R odo. 
ie wielowłądne układy, czyli. Sgfema- 
ta, ale to myśleć co zgadza fie z 
zdrowym rozumem, i z więkfzą czę» 
ścią dobrze i. gruntownie oświeco- 
nych ludzi. "Lamrych zdania będą 
tylko jak owe Froblemata, co to trzy 
razy. na dzień w głowie ludzkiey od- 
mienić fie mogą; albo iak owe bly- 
fzczące fię światełka, które prędzey: 
zgafną, nim fig pokażą; tych, zaś zda. 
nia fą pewne, ftale, i niewzrufzore, 
Na reízcie niechby fobie roi, idk 
chcą, rożne myśli o tych rzeczach,” 
które tykaią fie prawd oboiętnych, 
álboz niemaia ich nad czym pięknie i 
pożytecznie zabawić. W ten czas 
fie rozum przettze i obiaśni, a niko- 
mu krzywdy nieuczynfi, lecz obrocić 
byfrość iego na pognębienie drugich, 
ni zaćmienie prawdy nayiftotniey- 
fzey i naygruntownieyfzey . (| która 
zawfze iednak mimo tego będzie pra- 
wda, iak ftohce. zawfze jeft iafne w 
fobie, chóeia? go ezafem naygrubfze 
zafuną chmury) nie zgadza fie to 
z mniemaną nawet lądzkością dzifey- 
fzych Mędrcow, a czyftemu rozu-: 
mowi wbrew fie fprzeciwia. To 
było powodem, że Autor nieodbie- 
galąc pierwfzych prawideł, któte u- 
grun» 


ou x 
gruntowaly go w przedfiewziętym 
zdaniu, to tylko podat pod OCZy , co 
ieft zafadą wfzyftkich Praw, i czego 
przez fprawiedliwość odmowić Sta. 
nowi Duchownemu nie można. Roz- 
dźiały Pifma tego dadzą poznać ka- 
zdemu , że on raczey “pifze "obronę 
wcześną dla iftothych Praw ‘Ducho- 
wnym fłużących, nie ‘zig wyftawia 
nowy iaki Praw “wizerunek, W tym 
wykonał obowiążek na fiebie włożo» 
my, i fpodziewa fig, że każdy bez. 
ftronnie czytaiący obacży myśli ie: 
-80 fprawiedliwe, i gruntowne. 
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O Prawach w ogólności. 
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(3?zieniemafzPraw, 

niemafz prawdzi- 

or wey wolności; Prawo 

ILU zaś kiedy fie nie 2ga- 

== .. dza z rozumiem, i 

fprawiedliwością, nie ieft prawem, 

albo też ieficzęzym i proZnym tyl- 
ko nazwifkiem w ten czas, kied 

nie prawo ludziom, ale ludzie pra- 

wu rozkazuig. $a to potrzebńe ko- 

niecznie te ogniwa, które wiążą 

w fpołeczności mie{zkalacegoczto- 

wieka z człowiekiem. Bo coż 

left wolność bez praw, co prawa 
A "bez 
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“pez fprawiedliwości, co fprawie- 
‘dliwosé bez wykonania ley, ieże- 
li nie farńa fwawola, bezprawia, 
wyftepki, gwałty, i bezkarność? 
Dia tego to człowiek, iak tylko 
wfzedł w towarzyftwo z innemi 
ludźmi, zrzekł fie natychmiaft 
zwierzecey wolnosci fwoiey, aby 
 be$pieczniey mógł zażywać tey 
cząftki, którą fobie warował. Gdy- 
by zaś miał prawo czynić, co tyl- 
ko chce, i co mu fie podoba, in- 
ni óraz ludzie: w których ieft 
zgtomadzeniu, podobnym rządzić 
by iie chcieli {pofobem; zkąd wy- 
pływa ten oczywifty wniotek, że 
ani maiątki, ani życie człowie- 
ka, nie miałyby fwega be$pie- 
fezehfiwa, ale fame wilcze prawo, 
| czyli prawo silnieyfzego, rozcią- 
- gałoby nad ludźmi okrutne pano- 
wanie fwoie. ‘Rozum więc dłu- 
gim doświadczeniem oświecony 
utworzył prawa, iak żyć maia ku. 
dzie między foba, co’ powinni 
czy* 
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czynić, a czego nie czynić; prae. 
wa zareczyly uroczyście włafhość 
każdemu człowiekowi; przyci- 
fneły nieiako pieczęć na wipol- 
ney. umowie, i fa firozem dobrze 
zrozumianey wolności. Lecz pra- 
wa w ten czas fa dobre, kiedy iak 
fa {prawiedliwe, tak prędko, i fkü- 
tecznie wykonane będą. Inaczey . 
byłyby niepozytecane fpoleczno- 
sci ludzkiey yw. ; 

<. Te prawdy były powodem 
oftatniemu.Seymowi, który dla 
fwoich uftaw będzie flawna epoką 
w dzieiach nafzych, że Uznał po- 
trzebę. zbioru Praw Polfkich. Od . 
„Czafow Kazimierza Wielkiego, 
który pierwfzy dał Kréleftwti Pol- 
fkiemu pifane prawa, aż do tych 
» Wiekow nafzych, hamnożyła fię 
niezmlerna liczba praw ciemnych, 
hiedokładnych, i fobie ptzeci= 
wnych,  Dziewieć ogtomnych 
Tomow, w których zamknięte le= 
44 üftawy nalze, dyktowane po 

AŻ Wiel- 
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wielkiey części od ludzkiey paf 
fyi na różnych Seymach, flatly fie 
latem, i odrażaią na pierwize wey- 
źrzenie ciekawego ucznia. Nie 
odżałowana fzkoda w tey Rzeczy- 
pofpolitey! gdzie kazdemu. Uby» 
watelowi znać przynależy grani- 
ce wólności fwoiey, flolowaC o- 
byczaie do tego rozumu pifanego, 
gdzie ftan Szlachecki rodzi fie 
prawodawcą na Seymach, Radcą 
w Radzie nieuftaiącey, Sędzią po 
Grodach, Ziemftwach, i [rybuna= 
lach, i ieft nie iako Panem, Ży- 
ćia i włafności wfpołobywatelow 
fwoich. Jakiey do tego- niepo- 
trzeba gruntowney wiadomości 
prawa natury, prawa Narodow, 
prawa pofpolitego? 4 coż dopie- 
ro prawa Kraiowego? Podobnoby 
ztey kuźni mniey wychodziło 
ciemnych, i oboiętnych uftaw, 
gdyby doświadczenie, i umieię= 
tność odarte z fallyi, i interefly, 
kierowały Prawodawcow zdaniem; 
ani 
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ani Sędzia oświecony, a razem 
fprawiedliwy, nie dawałby zu; 
chwale krefki fwoiey, od ktorey 
zawifł cały majątek, a częftokroć 
los całey Familii. Nauka zaifte 
iak-ieft potrzebna, tak njiefzeze- 
śliwie zagrzebana w nafzey Rze- 
czypofpolitey! i tym tylko po» 
Fuczona, któtzy, z niey udziatali 
fobie rzemiofto fortuny fwoiey, 
Cycero ow fawny Obywatel Rzym». 
iki mowi:, że wielka ieft, i nie - 
» odbita potrzeba Senatorowi bydź 
» dofkonale wyćwiczonym. w pra; 
» wach Kraiowych.., Servius Sul- 
giciufz Szlachcic Rzymfki, i wiel: 
ki Krafomowca, razu iednego za» 
fagat rady od, Matiufza Scevoli, 
który, był wyrokiem praw. Rzym» 
fkich, ale nie maigc wiadomości 
tey nauki, niemogł nawet zro: 
zumieć terminow, czyli flow-wta- 
ściwych prawu, na co Mutiufz 
Scevola wftrzymać fie nie mogł 
ed tych twardych flow:, Nie 

J ieft ' 
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piefize to wyd, i hańba dla 
„Szlachcicaj, nierozumieć prawą 
tey Oyczyzny, w którey fie us 
„rodził, i tey Rzeczypofpolitey, 
» W którey żyie. „ Cycero nas 
upewnia: że Młodź Rzymika o= 
Pa była umieć na palcach 
12. Tablic praw, nazywaiac ię Car- 
fen vn nrceffar tum.  Ariftoteles twier- 
dzi: że wiadomość praw ieft nay- 
pierwfzą, i maydodkonalfzg cze- 
ścią obyczayney nauki. (a) 7 

Mądry Król, i SOP p dus 
bro nr pus Oyciec, STANI- 
St AW, AUGUST, nafa  Polfki 
Guflynian, uprzatnat do tego wfzel- 
kie zawady, wybrał. przezacnegg 
Męża do ułożenia Kfegi praw 
Polfkich, dofyć powiedzieć /n- 
drzeia Zańoyjkiego, przefzłego Kan- 
elerza W. K. Dwieście kilka 
dziefiąt głofow Seymuiących zda- 
ły fię bydź iak w iednych uftach; 

tak 
Pay” ‘Ethic: ad prm : Lib: s. 
"C. 3 07 
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tak wizyftkie razem zgodziły fie 
na ten fzczęśliwy ofoby wybor! 
Ten odgłos wzrulzył powfzechna 
radość w fercach dobrych i oby- 
watelfkich, że zlecono temu pi- 
fać prawa, którego cnota, i'0* 
świecony rozum zawfze -z fobą w 
parze chodzące. fprawiły ufność ^ 
w całym Narodzie. A lako nie- 
_gdyś dziefieciu mezow w Rzeczy- 
pofpolitey, R-ymíhiey wyfadzeni 
będąc prawem nazwanym Lex Ti 
rentia; do zbioru praw, na, publi- 
'czńy widok ie wyftawili na ta- 
blicach dębowych. aby każdy O- 
bywatel roztrzyfat one, i fam fo- 
bie włafnym był prawodawcą; 
tak Andreey Zamoufkt poda Kró- 
-lefiwu. Polfkiemu Prawa, krótkie, 
iafne, profte, i zafadzone na grun- 
cie fprawiedliwości; uftanowi po- 
rządek między zwier chnością, i 
obywatelem, poprawi obyczaie az 
nadto.zepfute w kraiu nafzym, o- 
broni uciemiezong niewinność, 


por 
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poftepek prawny fkroci, wyrwie 
fprawiedliwość z rąk tryumfuia- 
cey przemocy, i ofadzi ig wświą- 
tnicy {woiey. 
| Stan Duchowny Polfki nay. 
bardziey winfzuię fobie, że wtym 
Mężu, którego zaraza wieku nie 
tkneła, odbiera pewną rękoymią 
Praw {woich, i obronę fprawie- 
dliwości. Jet ten. ftan drugą, 
częścią Rzeczypofpolitey Polfkiey, 
a chociaż noft na fobie flodkie 
* Imię Obywatelftwa, odłączony ieft 
nieiako od Ludu Świeckiego, aby 
ci którzy go fkładaią, zabawiać 
fie mogli naywiecey uffuga Re. 
ligi. Z tey to przyczyny Prawa 
Duchowne dały mu właściwe ży- 
cia przepify, złożyły w rękach 
-legó rząd Religii, a Prawa Swiec- 
kie obdarzyły go wielkiemi Przy~ 
wilejami. Chociaż zaś względem 
fiebie ieft ofobnym Stanem, wzgle- 
gem Rzeczypolpolitey ma zwia- 
zek z Jey ultawami. jedne znich 
(ix firze- 


lwreN:srANU DUCHOWI 9 


firzega Religii panuiacey, drugie 
ubeśpieczaią Prawa, i Przywile-. 
ie Ofob Duchownych. inne biorą 
w opiekę ich włafność, i od gwał» 
tow, i niefprawiedliwości zafła- 
niaia. Te to fa rzeczy, które 
naypierwfzym zawfze były celem 
Prawodawcow, te wniydą zape- 
wne w zbiot Praw Połfkich ukła- 
dać fie maiacych. Stan Ducho- 
why korzyfia ztey zbawienney 
pory, ima honor przełożyć w tey 
mierze Zadania fwoie w naftepu- 
jacych uwagach =~ 
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FALSE, 


ROZDZIAŁ H. 


Onbefpieczeniu Religii panuiącey, 


"KR 
x W szyty Prawodaway ftaro- 


ene Zytno$ci , jak oto: Solon, 
Lykarg, Nama &c. tego byli zda» 
nia, że Religia ieft "naypotrze- 
bnieyfzym. fundamentem prawo- 
dawftwa. Wiedzieli oni dobrze, 
chociaż Poganie, isk prawa fa pro- 
žne, i bezfilne, gdzie niemafz o- 
byczalow. A zatym fzukali mor 

cnieyfzych wędzideł na potkromie-’ 
- nie nomietnosci ludzkich. , Wy- 
ftawienie Ludowi Boftwa méci- 

We- 
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wego zá zbrodnie, nadgradzaiaces 
gocnoty to fprawito, czego nays 
lepfze potrafié nie-mogly prawa. 
W rzeczy famey, ktohy chciał faz 
memi tylko prawami rządzić lu- 
dzmi na świecie, uchybiłby za- 
mierzonego celu, i naywiękfze ° 
przemyffy rozbiły by fie’ czefto- 
kroć o ukryte fzkopuły. 
Bo nayprzod jak niezmierney 
nie potrzebaby liczby Praw, aby 
niemi kierować w fpołeczności 
Żyiącego człowieka, iako człowie= 
ka, i iakiego Obywatela? iak wie= 
le zbrodni wyśliznęłoby fie przed 
ich furowością, dla tego tylko, że 
trudfo ieft czeftokroé odkryć Aus 
tora? iak wiele namnozyloby fie 
wad, iako to naprzykład: nie- 
wdzięczność, zazdrość , ambicya, 
łakomftwo, &c. na ktore Zadney 
prawa nieftanowia kary? iak wie- 
ie razy'fie trafia, ze ten, ktory ła- 
mie prawo, więkfzą znayduie w 
tym {woia korzyść, niżeli gdyby 
ię 
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ie zachował? iak wiele ieft przys 


- padkow, że zwierzchność zoftawić 
mufi winę bezkarną, dla tegą 


tylko, ze kara pociagnęłaby 4.fo-. 
ba, więkfze iefzcze wyftępki, Als. 


bo że rozciągaćby fie mufiała. do 
znaczney liczby winowaycow. A. 
le daymy to, żeby prawa ludzkie 
mogły bydź tama wylewu wizy, 
fkich zbrodni, czyliz będą tak 
dzielne, aby zafzczepiły w fercach 
ludzkich politowanie , mitofiér. 
dzie, darowanie krzywdy, i tyle 
innych cnot, ktorych zaniedbanie: 


'gownie dażydo zepfucia fpoloczno4 . 


ści ludzkiey. Jeżeli kto rzeknie, 


Ze prawathoga wyznaczyć nadpro- . 


dy cnocie, pytamy fig go, czyli 
można 2awíze rozeznać hy pokryte 
czyli obludnika, od. poczciwego 


człowieka? A.dotego, co mogą: pra». 
wa nad ofobami Urodzeniem, boga». 


&wy, urzedem, i mocą znakomite: 
mi? Bak fie zawfze przebiie przez 
te paięczyny, á biedna mucha tyl; 


ką. 
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ko w nich ulgnie. Wielcy Alexane 
drowie katzą częfto rozboynikow , 
śle kto będzie katał. Alexandrow? 
s Alboż la fię boie prawa miano- 
; wanego Lex Julia? „ mowił okra- 
tny Nero, kiedy knował u fiebie 
‘gaboyftwo Brytamiika. Jeżeli roz- 
pufta, i wzgarda praw wciśnie fię 
‘do iakiego , Miafta, gdzież na to 
fpofob. by ie wykorzenić? Kara 
tam ief trudna, i prawie niepodo- 
bna, gdzie wielu grzefzy. -A P. 
Mottejquieu iaśnie dowodzi: ,, ze 
» kary śmierci nie mogą zaplenić 
„dobrych obyczaiow, (b) Nakao» 
niec, ieżeli ofoby maigce zwierze 
‘chnosé będą bez cnoty, bez oby» 
czaiow. faz w Stanie tego prze: 
dtrzegać w'drugich, czego fami 
nie maia? | 
Religia iedna tylko potrafi te- 
mu złemu zabiedz, lecz Religia, 
prawdziwa, która grnntuie cnotę 
ná poznaniu tego BOGA, który 
QU Jr 
- 7,0) Efprie: def loix: L, 19. Ch. 174 
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Sam dyktował Ludziom prawa 
Swoie, Słowem Religia Chrzeáci- 


ańdka dopełni tego, czego w pra-. 


wach ludzkich niedoftaie. “Ona 


poflufznym czyni prawu każdego 


Obywatela, z powodu famego tyl- 
ko fumnienia; Ona wypędza wfzy- 
fikie zbrodnie, zagrzewa do wfzy- 
fikich cnot, nietylko ma oko na 
powierzchowność, śle nawet na 
fame myśli, i portifzenia ferca; 
prześladuie wfzyfikie namiętności 
zwierzęce, i okrutne, które fie w 
him ktylą, 4 tymi famym fä nie- 
bezpiecznieyfze; Ona czyni to, 
czego nie mogą ptawa Ludzkie, 
Wyznacza katy zawfze pewne, i 
żawfze fprawiedliwe, 4 daie nad= 
gtody nieoinylne i zawfze wymie= 
tzone według zafług. Kiedy po- 


trzeba dotrzymać fłowa, i obietni- , 


cy w rzeczach wielkiey wagi, do: 
chować wiernie fekretu, na ürze- 
dach, idoftoienftwach fprawić fie 
żak przyftoi ná dobrego Obywate- 


hi; 


. > ja, a e h 


g 
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ła, fądzić fprawiedliwie, fzukamy 
na ten czas rękoymii ü Religii, 
to ieft przyfięgi, tey naypewniey- 
fzey Strażnicy obowiązków Ludz- 
kich. 

Rzecz dziwna! Religia Chrze- 
ściańika , która zdaie fie mieć tyl- 
ko zAcel fzczęśliwość przyfziegą 
Życia, ftaie fie dobrem nafzym ie- 
fzcze nå tym Świecie. Zaftana- 
wia fie nad tym flawny ów An- 
glik Mylord. Bolingbrock, chociaż 
nie wielki przylaciel Religii Chrze 
ściańfkiey, mówi on: „ Polityka 
» Konfiantyna Cefarza w przyie- 
» ciü Religii Chrześciańfkiey by- 
» 4a, aby do fiebie inocniey przys 
„ wigzal, i do fwoiclt naftepcow ; 
„ poddanych Pańftwa fwego: aby 
3, tozne ipoił Narody, z których 
„fie fktaddio, daige im wfpólna 
; Religia, áby ulagodzil frogość 
„» Zolfierfka , zatamował rozpufię 
41 zbrodnie, które załały byty 
s Wfzyftkie Ptowincye, wpaiaige 

fios 
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» fkromność Chrześciańiką, i pos 
» dlegtoséZ wierzchności, aby zga- 
» fit ifkry ambicyi, lakomftwa, 


» niefprawiedliwości, i gwaltu,, 


»które zapalały tyle krwawych 
» Woien, i burzyly tak częfto, i 


» fpófobem tak okropnym fpokoy- ` 


» ność Pańftwa Rzymfkiego ,, 
Niefzczęśliwe Kroleftwa, niefzcze= 
$liwi Obywatele byliby zaifte bez 
tey Religii. Ofabić w Ludziach 
pobudki, do cnoty, i obyczaiow, 
byłoby. iedno, co rozwiązać ręce 
abrodniom, i wyftepkom, które w 
prawach łudzkich nieczuią dla fie- 
bie mocnego hamułca. A ieżeli 
Religia Chrześciańfka nie wfirzy- 
ma, tym bardziey prawa Lud.kie 

‘nie wiele zdołają. — ^ 
Darmo .dzifieyfi Filozofowie 
zwodzić chca, i omamiać flabe tyl- 
ko dufze, że /n/łynkt moralny, i punkt 
honoru złączone z prawami Ludz- 
kiemi, fa według nich doftate- 
cznym frzodkiem, do przefzkodze- 

nia 


| 
| 
| 
| 
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nia wfzelkim wyftępkom w fpołe- 
czności; i Że dla tego udawać fię 
niepotrzeba do Religii Chrześci- 
ańfkiey, Jey kar, i Jey nadgrod. 
,Pozwalamy, że fie znaleść może 
ten Zn/łynkt , którym człowiek ro- 
zeznać potrafi dobre od złego, wi- 

dzić piękność w cnocie; śle i oni 
 przyftać na to mufzą, Ze ta czu- 
tość, czyli ten inflynkt, nie iedna- 
kowy ieft we wfzyftkich Ludziach, 
bardzo zaś częfto fie offabia,i pfuie. 
Jeżeli łatwo ieft w myśli malować 
fobie tyfiaczne piękne obrazy cnot, 
śle trudno ieft'one do fkutku przy- 
wieść. Interefs ofobifty, miłość 
włafna, mocnieyfze fą pofpolicie 
u Ludzi, niżeli ow infłynki moral- 
ny; namiętności kładą zaffone na 
oczy Ludzkie, śby tylko iak przez 
mgłę patrzyły ná tę piękność cno- 
ty. Adotego nie czyni ta pię- 
kność w człowieku utopionym w 
zbrodniach zadney uwagi. Juz 
taki firacił fmak w cnocie; nay- 


B pie- 


í 
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pięknieyfze iey malowidła nie-: 


warufzaia go; flucha on tego wfzys 


fikiego zimno, i takim zoftaie, 
fakim był przedtym Tem, któ--, 
tego śmiejąca fie fortuna ną fwo- 
im pieści Lonie, zaftanowi fie kid- 
dy nie kiedy nad pięknością cmo» 
ty, dle poftawmy go w przeciwnym 
Stanie, niech tylko fkofztnie go- 
tyczy, pewnie w/łynkt moralny, nie 
zdoła go utrzymać w fwoich po- 
winnosciach, Nakoniec cozkol- 
wiek ieft ten inflynkt moralny , py? 
tamy fie, czyli ma moc iakiey u- 
ftawy? ieżeli fpofobi do czynienia 
cnot, czyli to eft prawem, i wło* 
' żopym na człowieka obowiązkiem? 
Podobnie-áni punkt honoru bydź 
fie może zawfze zrzodtem cnot, 
i dobrych obyczaiow. ` Jef to flo- 
wo, śktóre fie odmienia według: 
mieyfca, według czafu i ofob. W 
jednym mieyfch płacą ze fźktupu= 
łem długi (ak mowią ) honoru, 


naprzykład w grzę lakiey 2acig* .. 


gnio= 


) 
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gniońe, a niemyślą o oddaniu wfzy- 
fikich innych . W drugim miey- 
fcu Przyiaciele dla punktu honotu 
gotowi fie pozabiiać; W innym za- 
kładaią cały {woy honor na tyin, aby 
chełpić fie 2 tych hawet wyfię- 
pkow,których fie bynaymniey'hie: 
dopuścili. A do tego co obiecy- 
wać fobie można z honor naptży= 
kład wieśniaka, i innych podłych 
ludzi? Nie dla iednego fie prawą 
kuig, ale dla wfzyftkich, à zatym 
takiego fzukać „potrzeba $rzodka 
do wzinoćnienia ich,ktoryby wfzys 
fikim fluzyt Obywatelom. 

|. Jeżeli mftynkt moralny prowa- 
dzi do cnoty, Religia Chrześciań. 
fka prawem 13 przykazuie. Je- 
Zeli infłynkt Moralny ieft tocny, 
Religia z tim zlaczond podwoi ten 
łańcuch; iezeli taflynkt moralny be- 
dzie flaby, Religia go ożywi, i weż 
fprze; ieżeli on umilknie, Religia 
głośno przypominać będzie obo. 
wiązki cnot. Honor nie będzie 
| Bg j iug 
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iuz wiecey niewolnikiem miey- 
^ fca, czafu, i ofób, ani tym na- 
zwifkiem od famey tylko $wiato- 
wey mody mianowany zoftanie. 
Religia okrysli iego nature, za- 
łoży dzielność iego ná tym tylko, 


co rozum, i fumnienie każe, to 


lieft na flatym przedfięwzięciu 
czynienia ofiary z nafzych namie- 
tności, z nafzey fortuny, z nafze- 
/ go nawet Życia. Co za mocna 
{prezyna taki honor! iakie zrzo- 
dło cnotliwych dzieł na świecie! 
. ^, Taka Religia czyliż niepo- 
trzebna ieft w nafzey Rzeczypo- 
fpolitey, która naypierwfzy, i nay- 
wickfzy wkłada obowiązek ko- 
chać BOGA, i Człowieka: ktoraby 
uczyniła fpołeczność ludzka, iak 
tylko można nayfzczęśliwfzą, gdy- 
by prawa, które ona przepifuie, 
ściśle zachowane były. Widzie- 


libyśmy na świecie Krolow do-. 


brych, i fprawiedliwych, podda- 
nych połlufznych, bogatych do» 
ra» 


t 
t 
i 
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broezynnych, ubogich pracowi= 
tych, i cierpliwych, Panow ła- 
fkawych, flug wiernych. Jef 
ona, oczyfzczona ź wfzelkich prze= 
fadow, flodka w fwoich prawi- 
dłach, czyfta w fwoiey obyczay- 
ności, rownie fprzyiaiaca rozu- 
mney wolności człowieka, iako 
też wolności Obywatela Rzeczy- 
pofpolitey, która wiąże | Zwierz- 
chność z poddanemi, i fluzy im 
za wzaiemną porękę. Gdyby tyl- 
ko była dziełem, ludzkiego wyna- 
lazku, powinnaby bydź w wielkim 
ufzanowaniu, iako naypięknieyfza 
pamiątka rozumu Ludzkiego.. Coz 
dopiero kiedy .ieft obiawiona od 
BOGA, tyle dziełami przewyż- 
fzaiącemi fiły natury potwierdzo- 
na, opowiadana Narodom od fa- 
mych rybakow, i rzemieślnikow, 
ludzi podłych, nędznych, i nieu- 
mieiethych, A przyieta w uczo- 
nych Atenach, w Rzymie, i po 
eałey Ziemi? 
A ie- 


Ü 
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A ieżeli taka Religia ieftipo: 
trzebná , ieżeli dopomaga naybar= 
dziey prawom Ludzkim, firze» 
Żę „cnoty każdego człowieka, i 


left fzkola naylepízego Obywatel- a: 


ftwa w Rzeczypofpol itey , nieu- 
chronna wynika potrzeba, aby 
świeckie prawa wfpieraty Ig wza- 


demńie moca fwoig. W: tym az 


nad to zepfutym wieku nafzym, 


dych buntowniczy pożyczywfzy ' 


fobie płafzeza Filozofii, burzy cas 
łą Europe, przedarł fig on aż do 
Nafzego Kroleftwa; rozfiewa zda- 
nia iadem zarażane, które podkos 
puią cnotę z fundamentow ; toz- 
więzuią wfz yfikie namiętności, 
tamia zwiążki Śl Ludz- 
kiego, zapalają nayfzkaradnieyfze 

wyftepki w fercach Ludzkich, i 
w prowadzają bolaźń, i rozpacz wę 
wizyftkie poczciwe dufze. Umie 
ta mniemana Filozofia pięknemi 
cukrować flowy ukrytą trucizne, 
podaie ia w mifternym naczyniu 

wie: 


o anml V Rdod a ee W] 
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wielu Ludziom nieznaigcym do- 


brze gruntu, i pierwfzych poczas 


tkow nawet Religii fwoiey, flu- 
chaiącym głofu podchlebnego TO= 
fkofay, á częftokroć chegcym fie 
tylko pokazać wielkim: na świecie 
Człowiekiem, i niepofpolicie z in- - 
nemi o rzeczach fadzacym. Sma- 


‘kuia oni fobie w tym, coim pod- 
chlebia, lecą iak na lep, nierofiro= 


pnie, i pocho za tą nowomodną 
nauką, tak dalece, ze dzifay w* 
Chrześciańftwie pytać fie potrze- 
ba o prawdziwego Chrzescianina!' 
Coż idzie za tym, oto jeżeli u 
nich nie malz BOGA ,ślbo też ie- 
żeli ief tylko do ich fantazy, 1 hu- 
moru: przy ftofowany, fami fig po- 
czynią Bogami; gotowi oni palić 
fobie ofiary, z tego wizyfikiego. 
czegokolwiek tylko zapragną Nay- 
dotkliwfze proźby, naymscnieylzę 
przekonania, tyle nad niemi będą 
mogły, ile nad wygłodniałym wil- 


kiem; 
Aur 


24 

. Autor ieden wieku tego nay- 
flawnieyfzy mowi: ,, Ze Senat 
» Rzymiki był prawie cały ztozo- 
„ny z Ateulzow, ten Senat był 
» to zgromadzeniem Filozofow w 
» rofkofzy opływaiących, ambicyi 
„ pełnych, którzy zgubili Rzecz- 
„ pofpolitg Rzymfką. ` Ateufzo- 
» Wie knowali fpifki 24 czafow 


UWAGI POLITYCZNE; 


»» Sylli, i Fuliufza Cezara, Mowi - 


» on daley,, .niechcialbym mieć 
» do czynienia z Monarcha Ateu- 
»Ízem, dezliby miał interefs u- 
„ tłuc mnie w mozdzerzu, ieftem 
» pewny, Zeby to wykonal; nie- 
» chciałbym wzaiemnie, gdybym 
„ byt Monarcha, ufać: przy boku 
„moim miefzczacym fie Ateu- 
»Ízom, podaliby mi trucizny za- 
„ pewne, gdyby im tego potrzebą 
„było. (c) Bydź moze, iz A- 
/teizmi dopuści na czas niektorych 
cnot do fpołeczności potrzebnych, 
kie- 
te. 


a SC 


ee) ee PE 


TMIEN: STANU DUCHOW: 2 
5 


kiedy kto żyie prywatnie, i fpo- 
koynie, jlecz iak tylko znaydzie 
fie na wielkim świecie, rozpafze 
fic on natychmiaft na wfzelkie 
zbrodnie; moze on w ten czas bydź 
niefzkodliwym, kiedy pędzi dni 
fwoie na flodkiey rofkofzy, ale po- 
ftawić go w pewnym ftopniu, 
w pewnych okolicznościach, co 
za trwoga ná Ludzkie Serca! 
Konieczna więc ieft pottze- 
ba dła famego dobra Króleftw, i 
Rzeczypofpolitych, aby ten ogień 
fzerzący fie w pietwfzych ifkrach 
był zagafzony. , Chce Filozofia 
nayprzod obalić Ołtarz, aby por 
tym łatwiey obalała Trony, i 
wfzelką zwierzchność; przyznaie 
ona fama, i zbyt śmiało w ie- 
dnym z pifm fwoich:,, że dofyć 
„iet teraz wzrufzyć Władzę 
» Swiecka przeciw Kościołowi, 
» a jak‘ ten obalony zofianie, w 
» ten czas będziemy wiedzieli, co 


Uczy: 
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„uczynić z4tamta., (d) Sa te 
pioruny, nie flowa, które rownie 


przerazić powinny wfzelki Rząd, ~ 


i Zwierzchność, iak przerażaią 
wfkroś Religia Nafza. Z tych 
to powodow Europeyfkie. Króle- 
ftwa obrufzyly fic. przeciw -tey 
fżerzącey fig zarażie, zaofirzyly 
Prawa, i wyroki, fwoie,'na wytę- 
. pienie oney, iak nie zbyt dawno 
czytaliśmy o Króleftwie Portu- 
galfkim.  Hifzpania świeżo na: 
wet wfkrzęfić mufiata pierwia- 
-fikowg moe Trybunału tego, któ- 


£y w wieku ofiemnaftym zdaie fig - 


bydź nazbyt. furowym 
Rzeczpofpolita Nafza na pos 
dobna chorobę podobnych użyć 
powinna lekarftw. Potrzeba -o> 
"ite napifać prawo ma tych. któ- 
rzy bluźnia BOGA, i publicznie 
fżydzą z Wiary (Chrześciśńfkiey, 


Régefir Sądowy nazwany Ariani | 


jm, świadkiem ieft, iak gorliwie 
s Pola 
s a A 


M o p LÀ 


(d) i‘ Eas furles prejuges. 


[MIEN STANUDUGHOW: 2% ' 


Polacy ftawali zawfze przy Reli. 
gii fwoiey. W ten czas zaś pra» 
wo bywa fkutecznięyfze, kiedy 
nie przefiąiae na ukaraniu wy- 
fiepkow, zagradza nawet wfzelka 
fpolobność do dopufzczenia fie o= 
nych. Nie tayno ief nikomu, ze 
naywiecey zaraźliwe Kficgi otrus 
ły Ludzi. Trzeba więc zatkać 
tę krynice, która tyle wylewa 
bezbożności, ile w fobie zamy.ka zu- 
chwałych myśli. W cudzych Pań- 
ftwach, dobrze rzadzonych, maig 
na to pilne oko, i baczność, źe 
Drukarnie i kfiegarnie niemógą 
wydawać na świat Żadnego dzie- 
ła, któreby raziło Religią, albo 


"obyczaję Ludzkie; iezeliby zag 


która takowa Kfiega z zagrani- 
czney wyfzła prafly, trofkliwa oftro- 
gnosé pilnuie przy grańicah, aby 
nie wcifnela fie do Kroleftwa, al- 
bo też gdy fię potaiemnie wfunie, 
Zwierzchność każe ią palić U» 
nas otwarte fa naygorfzym Kfigs 
| ` £kom 
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Zkom granice. Drukarze chciwi 
„zarobku, częftokroć bez pozwole: 
nia Zwierzchności drukuią Pi- 
fma; w Klięgarniach zaś tym pe- 
 wniey doftanie tey Kliazki, im 
bardziey ieft zakazana od Władzy 
. Kościelney. Więc należałoby, u-' 
łożywfzy regeftr złych, i zara- 
zliwych Kfag, wczym Zwierz- 
chność Swiecka znioflaby by fie 
z Duchowną, zabronić ie kfiega- 
rzom 'fprowadzać do Kraiu, pod 
wielka karą, a na granicy znale- 
zione Konfijzkować, i palić. Dru- 
karze 'zaś aby niewazyli fie nic 
drukować, coby niebyło pierwey 
pod okiem Zwierzchności Ducho- 
whey, iak zawfze używać fie. 
zwykło było, ofobliwie co fię ty- 
cze, Materyi o Religii, i nauce 
obyczayney; bo dzifiay pod tym 
pozornym nawet imieniem wiele 
wcifnąć fię może zdań tracących 
ładem (e): , Tym 
7. (e) Procz wielorakich uftaw Ko- 
ścielnych, które czytać można w Kfię- 
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Tym |fpofobem  ubefpies 
czywfzy Szańce Religii, potrze- 
ba, aby Religia Katolicka RI 

; a 


— — — —— 


znych Królow , á mianowicie Zygmun- 
ża Augufta zabraniaigce drukować Kfie- 
gi bez pozwolenia władzy Ducho- 
'wney — Sigifmundus Auguftus &c, 
, Univerfis.& Singulis Palatinis, Ca- 
„, itellanis , Capitaneis Arcium , & ali- 
, orum locorum Noftrorum ‘Tenu- 
, tariis, eorumque  Vicefgerentibus, 
Vice-Capitaneis, & Bnrgrabiis, Pro- 
,, confulibus & Confulibus, & aliis Ma- 
iftratibus Urbium, . & Oppidorum 
, Regni Noftri, ad quos he noftre 
,Littere prefentes pervenerint, fi- 
„, gpificamus, & mandamus earum 
,, tenore, quod cum antiquitus Bi- 
a bliopolke omnes x Jmprelfores fint 
>» & efle debeant fub poteftate X Ju- 
» rifdidione Reverendiffimorum, & 
» Revendorum D. D. Archi-Epifco- 
s porum, & Epifcoporum, Eorum- 
» que Ordinariorum | Officialium, ne 
» X F.F. Veftre eos a poteftate & 
» Jurifditüone Eeclefiatica in iis, 
s qua 
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dka obwafowana jo, iako wf 


Mie- 


; que ad imgreffionem, invéttionem , 


& vendiuonem librorum pertinent, 
eximére & vindicare audeant; Jmó 


5 vero F.E,* Veltra: Epifcopis; eo- 


rumque Officialibu£ , quoties opus 
fuerit, favorem & auxilium coni 
tra eos prebeant, ad perquiren* 


; dum, & auferendum hereticos Libros; 
; fi quos ii imprefferint, importaveż 


rint vel vendere & habere com- 
perti fuerint , cum mon modo edi- 


| cto Divi Parenti noftri, verum e: 


39 
EJ 
53 
a9 
55 


EL 


$5 


tiam omnium Chriftianorum Princi 
pum, atque Populorum Legibus & 
Conftitutionibus ollm cautum fit, ne 
ejus. modi Libri Heretici, vel de 
Herefi'fufpediufquam edantur vel 
ullomodo evulgentur.. Né quis igi: 
tur alitef faciat, pro officio fuo; 


vx gratia Noftra. Si quis autem liuic ' 


Mandato fivé Edito Noftro non obs 
temperaverit, condignas peiids a 
Nobis expe&ab t. Datum | Vilne 
prima die Menüs Marcii, Anno 


^M " MDLVI.Regui vero Noftri XXVIL; 
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Ją na Tronie, obdarzył równie, 
iako i Potomkowie „ego wiel- 
kiemi Przywileiami, i od tego cza- 
fu zawice) ned rorlegtym Pate 
ftwemi rozciągała flodkie Pano= 
wanie fwoie. Cierpieć ona nie 
może Żadney inney o bok zfobą 
fiedzącey, co zgadza fie nawet z do- 
brym rządem każdego Panfiwa, 
aby rożność Religii nie fiata fie 
Matka rożności zdania, obycza- 
iow, a potym domowych kłutni, 
3 rozterkow.» Z tey to przyczyny 


|-Egipcyanie między fobą krwawe 


wiedli woyny, o rożne Zwierze- 
ta, które czcili. „Prawe Atenfkie 


-potępiało na śmierć tego, któryby 


chciał wprowadzać cudzych, Bo- 
gów. Ajpazya ofkarżona była o 
niezbożność , którą naywymo-- 
wnieyfzerufta Peryklefa ledwie wy- 
rwać mogły z rąk iey ofkarzycie- 
low.  Anaxegoras, Diagoras, 1 Pros 
tegoras o'toz famo prześladowani 


by li. 
Kelis 
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Religia~ Nafza ieft naypier- 
wfza, nayftarfza, i zawfze panu- 
‘jaca w tym Krolefiwie Nafzym , 
nie tylko imieniem, ale tez rze- 
cza fama: á zatym wfzyftkie in- 
ne, które cierpi, poddane Jey bydź 
powinny. Nie mogą one doma- 
gać fię, śni rownego Stanu, śni 
wipolney władzy, ani podobnych 
przywileiow. W Anglii gdzie pa- 
nuie Religia Dyffydentika, tak 
ściśniona ieft władza Nafzey Ka- 

tolickiey, że nie tylko czynić nie 

. może publicznych obrzadkow, śle 
nawet kryć fie mufi, iak niegdyś 
zá dawnych Rzymian po lochach 
i pieczarach. Tym famym że ieft 
kto Katolikiem, nofić tam na fo- 
bie Żadnych nie może urzędow, 
i ftaie fie prawie umarłym Oby- 
watelem; gdyby zaś który wyflat 
dzieci fwoie do Krajów  Katoli- 
.ckich nA nauki, dobra iego wizy- 
fikie natychmiaft fa konfifzkowa- 
ne. 

i Jezee 
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Jeżeli Religia Nafza, którey 
cechą i charakterem ieft miłość 
bliźniego, i miłość pokoiu, upuści- 
ła cokolwiek z dawnych Przywi- 
leiow fwoich, i ulegać mufiata 
czafom ją prześladuiącym, upo- 
mina fie o zupełne ubespieczenie 
fwoie na dalfze wieki; aby, iezeli 
powrocora nie będzie do fwoich 
Praw pierwiaftkowych, zadney 
przynaymniey na potym niedo- 
znawała gorizcy odmiany. Na- 
tara praw świeckich pedlega wfzy- 
fikim przypadkom. które fie tra- 
fiaią ; ódmieniaią fie one według 
tego, iak Ludzka wola odmieniać 
fie zwykła; przeciwnie zaś natu 
ra priw tyczacych fie Religii ieft 
takowa, že- fię nigdy odmieniać 
nie powinna Mówi P mMontef 
quién: ,, Są Pańftwa, i Króleftwa, 
» Wktérych prawa, albo nic nie 
» znaczą, albo fa płodem dziwa- 
„ckiey woli. Gdyby w takich 

Pań 
C 
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-„ Pańfitwach prawa Religii miały 
„ bature praw Swieckich, Prawa 
, Religii byłyby także niczym. 


„ Potrzeba iednak  fpołeczności 


„„ Ludzkiey, aby była rzecz lakaś 
„trwała, a ta left Religia, która 
„teft coś fiałego. s» 


Nie dofyć zaś ieft, uznawfzy 
potrzebę Religii, wefprzeć ją 
naymocnieyfzemi prawami, kiedy 
tych, którzy fa potrzebnemi firo- 
żami, i tłumaczami Oney, offa- 
bić zechcemy. Mniemana Filo- 
zofia na to naywięcey wysila te- 
faz przemyfły fwoie, żeby Stan 
Duchowny naygłębiey pogrążyć 


mogła, odziera ona go z wolności, . 


Przywileiow, i maiatkow fwoichs 
maluie Duchowne ofoby nayczar- 
nieyfzemi farbami, przypina ce- 
chę wzgardy, i urągania, aby ła- 
twiey dopieła celu, który nie- 
faczęśliwie dla nas zamierzyła fos 
bie. 


| 
| 
i 
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bie. Jeft ona podobna do owego 
Zatlocznego wilka, który taduie 
fię wten czas, kiedy nie widzi 
pafterza przy  trzódzie. Wiec 
nad tym záftanowió fig przyna« 
lezy. ne 
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2 


Byd ty WU | ęż te zb ; 
Le Rr eS 


x 


ROZDZIAŁ | Ill. 


`O utrzymaniu Praw, i Przy- 
wileiow Stanu Duchownego. 


ZI 


BZ 
; Z” a i 
4 le ieft myśl nafza rozwo- 
BAA dzić fie tu nad opifem 
Praw,i Przywileiow. kto- 
remi Starożytna Pobożność obda- 
rzyła Stan nafz Duchowny; tym 
bardziey, że te po wielkiey czę- 
Sci należą do Prawa publicznego, 
według tego, iak Ulpign mowi: ,, 
» Ze Prawo publiczne zafad:a fig 
„na rzeczach Świętych, 'Kapła- 
» nach, i zwierzchności „(f) A 
T do 
fy) E. r. de Juffitia & Jure hujus 


Studii. 
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Polfkiemu w.powfzechno$ci (g) 
Zaftanawiamy fie tylko nad temi, 
któ-- 


— MÀ ——À ————. 


(g) Bifkupow Polfkich powaga iet 
wielka od naydawnieyfzych czafaw. 
Oni pierwfze. pofiadaią Krzeffa w Se- 
nacie, i pierwfi daia zdania Swoie pod 
czas Seymow. Za Ich zezwoleniem 
Prawa fie ftanowią, przymierza za- 
warte bywaia z Mocarftwami. Przed 
gym na przemiany obierani bywali do 
Boku Krolewfkiego, aby radą fwolą 
wfpierali Oyczyzne, teraz po Ufta- 
nowieniu Rady Nicuftaiqcey po trzech 
JBifkipow na dwa lata Seym obiera, 
aby w niey między inuemi Konfilia- 

| qza- 
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które zwiążek nieiako maig z pra- 

wami Sgdow Świeckich. | 

| Naypierwfzy, 1 nayuroczy- 

fifzy Przywiley Stanu RUP 
| Tan jeft: 


i PA M Z À— PO w 


tzami Swieckiemi umlefzczeni hyli; z 
których Arcybifkup Gnieźnienfki, ake 
Prymas Króleftwa pó odprawionych 
wciąż czterech Latach urzędu K onfiti- 
arftwa,przez dwa lata potym wolny ief, 
Arcy-Bifkup_ Gnieznientki według 
Przywileiu Kazimierza | Wielkiega 
pierwizym jet Kfiążęciem Polfkim i 
W. X, Litewfkiego, Jan Łafki. bẹ- 
dac Poftem Zygmunta Pierwfzego ná 
"Zborze Lateraneńfkim otrzymał do- 
ftoienltwo Legati Nati od Leona X. 
Papieża dla fiebie i dla Swoich nafte- 
pcow. Tytuł zaś Prymafa dany ielt 
pA rey -Bifkupom Gnieźnieńfkim iefzcze 
w Roky 1416. na Z korze Konftancyen- 
tkim. Prymas po śmierci Króla Poľ- 
kiego ma prawo ogłafząć  Bezkró- 
lewie, zwoływać Stany, czas obra- 
nia Nowego Króla wyznaczać, i dla 
‘tego nazywa fie wtenczas fnterRex. 
"To ieduak wfzyflko według poźniey: 
: fzych 
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ieft: Sad Duchowny, zwłafzcza 
w ofobiftych fprawach, czyli, jak 
mowią: in per, onalibus. W zrufzać 
go, nic infzegoby nie byto, tylko 
WZTU- 


r : l 

fzych uftaw , czynić powinien w raz 
g Radą Nieufiaiącą. W przypadku śmier- 
ci Prymafa, albo też iakiey prze- 
{zkody pod czas sBezkrólewia należy 


do Bifkupa Kylawfkiego zaltępować 
Jego mieyfce I wízslüikie pełnić obe- 
wazki według uftawy Ziaz lu Andrze- 
iowfkiego, mocą ktorey Karnkow[ki ie- 
fzcze pod ten czas Bifkup Kuiawfki 
koronował Stefana Króla, dla tego, że 
Uchyńfki Prymas przywiązał fię był do 
Strony Maxymiliana. Tak Tyik! ko- 
gonował Krolową Konflancyg z tey przy” 
czyny , ze Macieiowfki nie miał iefzcze 
"potwierdzenia z Rzymu na Arcy-Bi- 
fkupftwo Gnieżnieńfkie. “Tak Dab fki 
mianował, i koronował Augufta U., 
przeto, że Kardynał Radziciowfki po” 
fzedł był Na Stronę Kiążęcia de Conti 
od niektorych Polakow obranego, Z 
tym wfzyftkim Jana IIU. Trzebacks Bi- 
kup Krakowfki po śmierci Czartoryi- 
[ic 
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wzruizac ftarodawne Prawa wzru- 
fzać fundamenta rządu, i Reli- 
gli, nifzczyć Przywileie i fwo- 
body, które zobopolnie fobie oby- 
dwa Stany, Duchowny i Swiecki 
w Polfzcze zaręczyły. Alexander 
Król umocnił ie prawem fwoim:,, 
» ze ieden Stan niemoże w tym 
wol- 


mL A m TUMUM — — —À ———— 


b] 
figo Prymafa mianował Królem w 
przytomności (Gembickiego Bifkupa Ku- 
iawikiego, : : 

Po godności Prymafowfkiey Stan 
Duchowny nie mata ma powage w 
Liczbie Miniftrow. Zawfze albowiem 
albo Kanclerzem , albo Podkanclerzem 
Korónnym ieden ieft z Duchownych, 
Pofpolicie tę Godność pofiadaia Bitku- 
pi, procz Krakowfüego i Kuiawftie- 
go, a dawniey nawet „Poznzńfkiego, 
Płockiego , i Warminfkiego. W Xlę> 
fiwie dednak Litewfkim Duchowni do 
urzędu, ani Kanclerza, ` áni Podkan- 
clerzego nie fa przypufzczeńi. Na 
koniec rozdawane by waia Duchownym 
wraz ze Swieckiemi Sekretarftwa, 
Referendarye, i Pifarftwa, tak Karon- 
ne, dako też Litewfkie, 


w m a mę m. m. a CP; aa 


PES 5 nona mam „ot 05MM depo eo Pa 0D». 
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» wolnym Króleftwie przeciwko 
„fwobodom, i Przywileiom dru- 
» giego nic“ ftanowié. ,, Jeżeli 
ważne fa Przywileie Stanowi 
Świeckiemt nadane. czemuż Przy- 
wileie Stanu Duchownego podpa- 
dać maia przeciwnemu lofowi? 
które od iednychże Królów, zie» 
dnakiemi pieczęciami, i znaka- 
mi, na iednakirh pargaminie fa 
wydane? Ale podźmy do dowo: 
dow tego, czego żąda Stan Du- 
chowny 

Milczeć tu będą Prawa Ko- 
ścielne, śby niezdały fie bydź pod- 
chlebne Stanowi nafzemu, iako 
te, które Duchowna pifała ręka. 
Dofyć nam będzie na świadeftwie 
praw Swieckich, które głośno zá 
nami mówią.  Cefarze, i Krolo- 
wie Chrześciańfcy nieśmieli ni- 
gdy tak delikatney tykać rzeczy, 
to ieft Sądu Duchownego. Pobo- 
znosé Honoryu'za Cefarza nay- 
pierwey dyktowala flawne owe 

Pra. 
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Prawo Catemu Pańftwu Rzym. 
fkiemu, aby Duchowni bez zadne- 
go wyłączenia niemogii bydź zá- 
fkarzeni, tylko przed włafnym Bi- 
fkupem Prawo Fryderyka Cefa- 
rza opiewa temi flowy: „ ‘Sta- 
„nowiemy, ażeby żaden Ofoby 
» Duchowney nieważył fię pociąg- 
» gać do Sądu Swieckiego, tak w 
„ potocznych Sprawach, iako teź 
» 0 aki wyftępek, przeciwko Da- 
„wnym Uftawom Cefarfkim, i 
» prawom Duchownym. Inaczey 
„ Strona powodowa utraci prawo 
„ {woie, 4 Sędzia natychmiaf mo» 
„„cy Sadzenia pozbawion będzie, 
(hj Toż (amo ma Juftynian Ce- 
farz, toż Karol Wielki. Mowi 
pierwfzy z nich „ Duchowny por 
„Zwany w Sprawie pieniężney 
» ma fie przed Bifkupem fprawić, 
» a ten bez fzkody drugiego Sprá- 
4 


Statuimus == Cadic: de Epifcopis, 
& Clericis, 
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„wę roztrzygnać powinien, 1 
„na innym mieyfcu: „ Sprawa z 
» Zakonnikiem, lub Zakonnica to» 
„czyć fie ma nie przed Sędzią 
» Swieckim, śle przed Bifkupem, 
» ktory czyli fam przez fiebie, czy- 
» li przez Pratata, lub innych, wee 
„ dług Prawa Duchownego rzecz 
„Całą rozfądzi „ Ci) Te uftawy, 
ś mianowicie Fryderyka, i Karo- 
la Wielkiego, tak fie Przodkom 
Nafzym podobały, Że chociaż o 
tym doftateczne fwe prawa, i zwy» 
czaie mieli, przecięż one, nie la- 
ko obce, śle iako fwe włafne u- 
chwałą pow (zechną za Władyfława 
Jagiełła, kazali między Przywile- 
de, i Prawa Polfkie wpifać. (k) 
„Jeżeli fzukamy domowych do» 
wodow, znaydziemy ie w Boleffa- 
wie 
(i) Juftinianus Codice de Epifcopis, 
& Clericis = Novella Confticu- 
tio Juftiniani Codice eodem, 
(k) Vol I. lmmunitatis Excclefüafti- 
"ge Ay 1483: 
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wie Chrobrym, Kazimierzu Il. 
a fzczegulniey w Lefzku Białym, 
jako o nim świadczy Kromer w 
tych flowach:,, Tego Xiazecia 
-» uchwala, 24 zgoda wfzyfikich 
» Panow i Szlachty |ftało fie, ze 
„Stan Duchowny ze wfzyftkie- 
„Mi pawet poddanemi od wfzel- 
» kiey Zwierzchności Swieckiey, 
.,1amego nawet Kfiazecia, uwol- 
» mionym zoftal, tak dalece, że 
» ani nawet przez przypozew do 
„Sadu Świeckiego pociaganym 
„bydź nie mogł, którą to uftawę 
„ Qyciec Swięty powaga Stolicy 
» Apoftolfkiey -potwierdzić. ra-- 
„czył„ Fakie wolności, ifwo- 
body Kościelne Krolowie Nai we 
wizyftkich (wych Praywileiach ná 
czele zawfze kładli , ido tych czas 
ie kładą, Uroczyfią fiwierdzaia 
przyfiega w Paktach Konwentach, A 
tym fpofobem ftaia fie ftrozami, i 
obrońcami Praw Nafzych , 4 mia- 
mowicie wyimuiących Nas Hor 
u 
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du Świeckiego, co fie tycze fpraw 
ofobiftych. 

Cztery tylko fa przypadki w 
Prawie Polfkint wytknięte, w któ- 
rych Duchowni wzgledem Dobr, 
i krzywd Ziemfkich, u Sądu 
Świeckiego rozprawiać fre powin- 
ni, iako opiewaią Prawa Albry- 
chta, Alexandra, WtadyflawalV. 
inayświeżlze STANISŁAWA 
AUGUSTA, Krolow, (l) to iefts 
o granice ;o zbiegłych Peddainych, 
a zaboyftwo, y rany Æ ofobis 
fiych żaś Spraw Duchownych ić: 
dne tylko hizwane Koftezaufkz, od 
Swieckich Sądzone były, póki nie 
nafigpita igodazRzymem. inne 
wfzy kie fprawy, badź to poteczne 
0 tzecz iaka, bądź ofobifte o ia- 
ki wyftepek, ezyli iak rhowia Pras 
wnicy m Civilibus realious, © im pers 

fona- 
Br Vol I. pag. 277% - 304, Vol ut. 

pag: 857. f 
Konítytucye Séymu Warfzawtkiego 

w Roku 1768. 
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fonalibus Criminalibus zoftawione fà 
w dawnych obrebach {woich, ja= 
fne fg flowa w PrawiePolfkim ,, 
« Jeźliby kto był znalezion na 
^ Mężoboyftwie , Cudzołoztwie, 
„ kradzieży, albo innym uczyn- 
„ku głównym iawnym, będzie< 
„li Duchowny, ma bydź odefła= 
» ny do Bifkupa, będzieli Swie- 
„ Cki, nafzemu Sądowi podlegać 
s Ma. „ 
|. Ten fam zwyczay chwale- 
bnie zachowuie fie, po wfzyftkich 
Pańftwach Chrze$ciaófkich, we 
Włofzech, Francyi, Niemczech, 
Hifzpanii, że Duchowni w Ofobi- 
ftych fprawach przed Sądem Swie- 
ckim nie ftawaią. Prawda ieft, 
Że w Kroleftwie Francuzkim, i 
Rzeczypofpolitey Weneckiey w 
pewnych fzkaradnych zbrodniách 
odpowiadać powinny Ofoby Du- 
chowne przed Swiecka Zwierz- 
chnością, lecz to dzieie fię za wy- 
taźnym Stolicy Apoftolfkiey po- 
ZWO* 


a ace „Vw a 
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zwoleniem. Ile razy zaś we Fran. 
cyi ważą fie Swieccy w Sprawach 
hieuprzywileiowanych pociągać 
Dur nyc do Sądu fwego, na- 
tyćhmiaft apellacye idą do Parla- 
mentu, ktore furowie karzą gwałt 


ten Stanowi Duchownemu uczy- 


niony.  Aüglia chociaż maiaca 
Religia Dyfiydentfką. zoftawita 
Duchowieńftwu fwemu, które 
fktada fie zdwoch Arcy-Bifkupow, 
i dwudzieftu.czterech Bifkupow , 


dawną Zwierzchność Duchowną, 


ztą tylko roznicg, że co przed 
tym Naywyżfi Bifkupi Rzymfcy 


_ kończyli fprawy, to teraz Krolo- 
wie Angielfcy , iako czyniący fie 
- gtowaKosciota Angielfkiego,przy-: 

włafzczyli fobie, Gdyby iednak 


Krol byt firona w iakiey fprawie, 
na ten czas nie do niego idzie 
apellacya, śle do wfzyfikich Bi- 
fkupow zebranych w wyZfzey Iz- 
bie. Sławny ow przywiley Du- 
chownych w Anglii, którego na- 
wet 
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wet podziśdzień wielu ze Swie- 
ckich używaią pod tym Imieniem 
Privilegium Clericale, iaśnie dowo- 
dzi, że Duchowieńftwo tamtey- 
fze wyięte ieft, z powfzechne- 
go. Prawa Zwierzchności Swie- 
ckiey. (m) 

, Niech przebiegną dzicie Na- 
fze,ci wfzyfcy, którzy naten Przy- 
wiley krzywym patrza okiem, 
niech pokażą, ieżeli infzy u nas 
w Polfzcze kiedy był zwyczay nad 
ten, Ze Zwierzchność Bifkupia 
zawfze fadzila we wfzyftkich tre- 
funkach, i chociaż wyzywano O- 
foby Duchowne do Sądu Swieckie- 
go, mocno broniła ich, i obfiawa- 
ła przy Statożythych Prawach 
= fwoich. W Roku 1465. niemały 
był wyftępek Jana Pieniazka, Ar- 
. €hidyakona Gnieźnieńfkiego, ty- 
kaiacy fie. wielkich, i Zacnych 
Ofob,.4 przecie nie od kogo in- 
fzego, 
7 (m) B lackitone Les Commentaires 
furles Loix Angloifes Vol. VI. 


ae ————— — Tik M, pm. taj PZ SA E UT INS LL 


— to 


Se eee 


ee uen e 


SE TE mew emi epe ccn 


~ 


IMEN: STANU DUCHOW: 49° 


fzego, tylko od Arcy-Bifkupa byt 
na Synodzie ofądzony. Lecz iż 
fie w imaniu ofgdzonego Arcybi- 
fkup zdał bydź oziębłym, na Sey- 
mie Piotrkowfkim, rozkazano Sta= 
roftom, aby go w ręce doftali, z 


. tym iednak dokładem, żeby: wła- 


dzy Arcybifkupiey oddany był. 
Jakoż Sam Ociec Jego to potym 
wykonał. Za czafow Zygmunta 
Starega, gdy pewni Zakonnicy 
zabili byli Przełożonego fwego, 
nazwifkiem Fontyna w Krakowie; 


"24 ufilnym ftaraniem Bifkupa 


Krakowfkiego poimani byli, i do- 
łożywfzy fie o tym Stolicy Swie- 
tey, iedni potraceni, drudzy ná 
wieczne więzienie fkazani zofta- 
li. Za Kazimierza III, w krotce 
potym, iak fię Prufacy do Koro- 
ny przyłączyli byli, porozumia- 
wízy fie nie ktorzy w Gdańfku O- 
bywatele z Miftrzem Krzyżackim, 
o mało mu Miafta przez zdradę 
niepoddali. Gdańfzczanie, iefzcze 
B pod 
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pod ow czas Katolicy, tych, kto- 
"rzy fie tylko byli na zdradę fpi- 
kneli, wizyftkich „pościnać kaza» 
li; nieiakiego' za sahmana Dokto- 
ra, który był prawie -głową tego 
Spifku, ze fie Bifkup Kuiawfki 
do niego odezwał, iako do iego 
Zwierzchności należącego, Offi 
cyałowi Bifkupiemu oddano, - Ja- 
‘koz .nicby niefarawiedliwfzego 
„niebyło nad te, aby dla tego, że 
jeden trafi fie zbrodzien między 
Duchowieńftwem, i wykraczaia- 
cy zgranie poczciwości, co ieft 
bardzo rzadki przypadek, nieod- 
dać go do właściwego Sądu, i tym 
fpofobem wfzyftkich pogrążyć, i 
wolności im prawem nadane u- 
fzczerbiać. /Wfzakże dawno ieft 
p'zyięte po wizyftkich Pańftwach 
flawne owe prawidło: „ftor fegui= 
tur forum rei. Tam go ścigać ņa- 
leży, tam fprawiedliwości żądać 
potrzeba. 


Tym 
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— Tym bardziey, kiedy Prawa 
Duchowne niezoftawuia winy bez 


„kary. Brzydzą fię one wprawdzie 


D 


rozlaniem krwi, i przeto za0- 
ftrzyly moc fwoià na umartwie- 
nie tylke ciata 1. Ducha, który 
fam fobie dofyć okrutnym ftaie 
fię katem; a gdy tego wyciąga 
potrzeba, oddaią go nawet wręce 
Swieckiey Zwierżchności. Ma- 
my Kanon, który to zawiera w 
„fobie, Gdyby złożony: z urzę- 
» du Kapłańfkiego, iefzcze fig nie 
„poprawił, trzeba go odciąć od 
„Kościoła, i fpołeczności ludz- 
» kiey; lecz gdyby co raz brnat 
» głębiey, i gardził tą karą, po: 
„nieważ Kościoł nie ma iuiz wię- 
„Cey co znim czynić, ażeby nie 
» ftatdię zguba wield Ludzi, od- 
„dany bydź ma Swieckley' wła- 
» dzy, aby go ukarała , (n) U- 
przątniona left nawet wfzelka tru- 
D2 dnosé 
3 (m) In Cap: = Cum non ab homi- 
ne, 8 
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dność i przewłoka, która rodzić- 
by fie mogła z zaniefioney appel- 
lacyi do Rzymu, co fię tycze 
fpraw Szlacheckich Ofob, z Du- 
chownemi o wyftepki, Urban 
VIIL Papież, przychylaiac fie do 
prozby Władyfława IV. pożwolił, 
ażeby w Króleftwie Polfkim fpran 
wy Duchowne Kryminalne, w pier- 
wizym fiopniu rozeznane bywa- 
ły od wiafnych Bifkupow, lub 
też ‘Ich mieyfce trzymaiacych; 
w drugim ftopniu od Arcy-Bifku- 
pa, w trzecim od Nuncyufza Pol- 
fkiego; "w innych zaś ftopniach, 
gdy tego będzie potrzeba, Kom- 
miffye zawfze zlecone będą Bi- 
fkupom iw kraiu miefzkaigcym. 
(o) To pozwolenie Urbana, ieft 
ftwierdzone na Seymie Warfza: 
wikim R. 1635. prawem naftepu- 
»laü- 


— — —— ——— 


See 

(o) Bullarium Coquelinez Tom: 

I. pag: 362. — Statutum circa Cau- 

farum Criminalium in Regno Polonie 
Cognitionem. 


p 
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» iacym:,, Zabiegaiac temu, aby 
» poddani Nafi Stanu Szlacheckie- 
„go per appellationes poft curiam 
» Romanam nie byli' aggravati, à 
» zatym, i fprawiedliwosci Swie- 
„tey curfus nie był zahamowa- 
«+ Dy, za wyraźnym Stolicy Swie- 
» tey pozwoleniem, każdy Du- 
» chowny pozwany in caufa pere 
», fonali criminali, mieć będzie Fo- 
',rum intra Regnum, eo ordine , 
»inftantiarum fervato, iako. ieft 
» opifany in Brevi Apoftolico.,, 


- Nie tylko zaś Duchowień- 
ftwo fzczyci fie wolnością udzie- 
` lonych fobie Sadow względem O- 
fob Duchownych, ale też iwzglę- 
dem Swieckich, co fie tycze fpraw 
Sciagaiacych fie do Religi, i in- 
nych rzeczy z nią maiących zwią- 
zek. W pierwfzych wiekach fpra- 

; wy 
Vol: III. pag. 857. Forum 
Ludzi Szlacheckich z Duchownemi in 
perfonalibus Criminalibus. 
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wy nawet. oczywifte świeckie 
bywaly na ftole Duchownym, i 
dopiero czytamy prawo za Kazi. 
mierza, czyli raczey poftanowie: 
nie Bodzenty Bifkupa Krakow- 
lkiego, którę przyiete za prawo, 
i w Statut icek wwiedzione: ,, 
„ Aby Świeccy do Sądu Ducho- 
» wnego pociagani nie byli, chy- 
„ba. żeby była fprawa Ducho: 
» wna, albo z Duchowną polaczo- 
» na „ Naftapity potym Prawą - 
Alexandra, i Zygmunta I. które 
wyraźnie zakazały,, aby Swie- 
» ckie Ofoby do Sadu Duchowne: 
» go pozywane nie były o rzęcą 
» oczywiście’ świecką., (q) Pod 
niewaz iednak w tym flowku zo- 
fiawało. nafienie zwykley trudao- 
sci, uroily ztąd wielkie fpory, 
któreby to były oczywifte fprawy 
świeckie? Zygmunt I. chcąc 
tym rozterkom koniec uczynić, 
vmy 
Vol: R Ad. 1510, p. 320. -- A. 1519« 
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umyślił między: (prawami świeca 
"kiemi, i Duckownemi naznaczyć. 
pewne granice, i prawem fwoim 
okryslió. Wyznaczeni byl na 
ten koniec Zamoyfki, i My{zko- 
wiki, Sekretarze Koronni z Du: 
chownych; Pieniążek Sędzia Kra- 
kowfki, Krzyzanowfki Podfedek 
Poznáhfki, Macieiowfki Sędzia 
Sendomirfki, Niemoiew fkj Sędzia 
Inowro.ławfki, ze Swieckich, o 
których umieietno$ci, i biegłości 
prawa,rozumiano Ci za wipolną 
umowa znaki tych granic poczy- 
nili, określaiąc (prawy - do Sadu 
Duchownego należące. Te nay- 
pierwey na Synodzie, Prowincys 
alnym za Piotra Gamrata w Piotr: 
kowie w Roku 154e. były przyie- 
te, a potym. na Seymie Krako. 
wfkim za Zygmunta I. w Roku 
1543. Prawem -Swieckim ogłofzo- 
ne. (r) -Kładziemy tu tylko treść, 


(ry Conftitutiones Synecoram 
p. 118. Vel. l. p. 578. 


4 
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iego, niechcąc z przydłużfzym 
rozciągąć fie opifem., Do Sadu 
„ Duchownego należy fądzić fpo- 
„Try w Wierze Świętey Katólic- 
» kiey,. kacerftwa, odfzczepień- 
„ftwa, bluznierftwa przeciwko < 
» BOGU, i Swietym Jego, odftep- 
» fiwa od Wiary, czyli Apofiazye, / 
„ dzieficciny, fiedm Sakramentow, 
„(prawy Małżeńfkie, Beneficy- 
„ alne, Swietokupftwa, czyli Sy: 
„ monie, Lichwy, Xiezoboyftwa, 
-„ Swiętokradztwa, fprawy tych, 
„którzy uciekaia fie do: Kościo. 
» low, lub Klafztorow, wyiawfzy 
„jednak w pięciu przypadkach, 
„to ieft: nocnych puftofzycielow 
» pol, rozboynikow, publicznych 
» Złodzieiow, podpalaczow domow, 
„» wolności Duchowne łamiących, 
„których fad, i fwoboda Kościel- 
„na dla frogości wyftepkow nie 
„ Zaflaniaig. Także fprawy rze- 
» czywiscie Duchowne fa: Czar: 
» nokfięftwa, czarodzieyftwa, gue 


a» d» 
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» fla, czynfze wieczne, Prowizye, 
» Wyderkaffy, Poświątne, fprawy 
» ubogich, i fierot, które niemo» 
„ga rękami włafnemi zarobić. 
„ Rownie należy do Sadu Ducho- 
» wnego fadzić o dzieciach pra- 
„ wego, lub nieprawego łoża; tu- 
„dzież fprawy- względem Kon- 
„ traktow, i żapifow w Kancella- 
»ryi Duchowney uczynionych, 
» względem popetnionego wyfte- 
„pku ná Ofobie -Duchowney. 
„Sprawy „zaś z Sądem  Ducho- 
» wnym związek maigce fa: po- 
„dawanie Ofob do Beneficiow, 
„ czyli Jufpatronatus, powrocenie 
» pofagu po zafzłym rozwodzie. 
» Nakoniec fprawy wfpolnego fa- 
„du fa Teftamentowe: Żeby zaś 
» Teftamenta łatwiey były do 
„fkutku przywiedzione, : wolno 
„ będzie każdemu, przed którym 
„ zechce Sadem, czyli Dacho- 
» wnym, czyli Swieckini,o nie 
» tozprawe mieć, a gdzie fig fpra- 
: Y » Wa 
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„Wa zacznie, tam kończyć fig 
„ powinna, wyiawfzy Legacye na 
»pobozne uczynki, które miedzy 
„ (prawami rzeczywiście Ducho- 
» wnemi mieścić fie będą. Du. 
„„chowni zaś o włafność : Dobr 
» £woich Ziemfkich, i o krzywdy 
„ prawem świeckim rozprawić fię 
» maiz, według Statutu java 4l- 
» bruchta, i. Alexandra. Gdyby zaś 
„Ofoba Duchowna Szlachcica o 
„inną rzecz procz wyrażonych 
„ okoliczności pozywała do Sądu 
„ Duchownego, na ten czas 14, 
„grzywien dać. mą: Taż fama 
» kara rozciąga fie na $wieckie- 
» go, gdyby Duchowna ofobę po: 
„Ciągał do Sądu. świeckiego w. 
, Wzmiankowanych wyżey arty- 
a'kutach: ,, 

Oto {a krotko:przelozone Spra? 
wy; w których, obwarowana. ieft 
moc, i władza Sądu Duchowne» 
go. Jakoż poznawał to dabrzę 
Stan Swiecki, że {prawy Ducha. 

wne, 
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wne, Duchownym Sądem roz- 
trzygać fię powinny. Duchowni 
ná nie prawa ftanowili, Duchowni 
z obowiazku ich fię uczą , Ducho- 
wni ie naylepiey wykonać potra- 
fig, Nic nie mafz poftanowio- 
nego w Prawach Polfkich o Mat- 
żeńftwach, nic o rozwodach, nic 
o ftopniach pokrewiefifiwa, i po- 
winowattwa , nic. o lichwach. 
Wfzyfiko to ma ofobne przepify 
zamknięte w Prawie Kościelnym. 
Jeżeli Religia wyftawiła udziel- 
ny Sąd w Krolefiwie Nafzym, dzi- 
wować fię temu niepotrzeba; Re- 
ligia ue w Kroleftwie Chrze- 
ściańikim , pociąga ona w Spra- 
wach fiebie tykaigcych, nie iako 
Polakow, śle iako Chrześcian. 
Wfzakże i w Anglii nawet do tych 
czas. fa Duchowne Sądy pod Ty- 
tulem Cure Chrifiantatis. U da- 
wnych Rzymian, według $wia- 
de&wa Dyonizego Halikarnaifyi- 
Íkiego,.' Naywyzhi Kapłani we 
wizy- 
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» wizyftkich fprawach Religii ty- 
» kaigcych fie fądzili, nie tylko 
» Duchowne, ale $wieckie nawet 
» Ofoby; Nowe prawa o rzeczach 
» Swietych wedlug zdania fwego 
» ftanowili, roztrząfali wfzyftkie 
» obrządki, gardzacych przepifa- 
„ mi fwemi karali, Oni fami ża- 
» dney władzy nie podlegali, nie- . 
» 2dawali rachunku z czynności 
gy fwoich, ani Senatowi, śni Lu- 
„dowi Rzymfkiemu; ná mieyfce 
„ ktorego z zmarłych wybierano 
„innego, nie.głofem Ludu, śle 
» ktory zdawał fie Kapłanom bydź 
» fpofobnieyfzym do tego Urzę- 
» du, Zaftanowmy fie nad tym 
dobrze, co byla zá moc Ducho- 
wnych u Pogan, á dópiero pozna- 
my zbyt male Przywileie, któ- 
rych utrzymania domagaia fie 

Duchowni Chrześciańfcy. 
Nakoniec gdybyśmy |konie- 
cznie iednym tylkó prawem wfzy- 
Ícy, nie czyniąc roźności między 

Stana- 
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Stanami, fadzic fie mieli w Pol- 
fzcze, tedyby potrzeba znieść też 
prawo Magdeburfkie, i Chełmiń- 
fkie. Nie mogłaby, ani Litwa, ani 
niezbyt dawno od nas oddzieleni 


Prufacy, ofobnym fadzié fie pra-. 


wem. Chociaz łatwiey by to, do 
fkutku przywieść można było, bo 
ieft w mocy Narodu, aby wfzy- 
fikie członki pod iedna zoftaiące 
głową iednym rządziły fie pra- 
wem. Duchowne Prawa z inne- 
go wyplywaia Zrzodia, maia one 
udzielna moc, i władzę fwoią: i 
taka ieft ich rożnica od Praw Pol- 
fkich, iaka-ieft rożnica rzeczy 
Duchowney od świeckiey. Ten 
tylko moze ie tłumaczyć, álbo 
też znofić, który ma moc ftano- 
wić. Aiezeli Polityka Rządu Pol- 
fkiego utrzymuie te Prawa, z któ- 
remi do Nas przyłączone zoftały 
niektóre Prowincye, lub Miafta, 
tym bardziey Przywileie, fwobo- 
dy, y prawa Duchownego Stanu, 
któ- 
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które z foba Religia do Polfki przy- 
nioffa, przez długie wieki ich za- 
żywa, i niemi fię rządzi, nie- 
wrzufzone bydź powinny. 

Szuka więc Stan Duchowny 
wfparcia iobrony tego przywile- 
iu udzielnych Sadow fwoich, nie- 


- žada żadney rzeczy nowey, ale 


żąda utrzymania dawney władzy 
fwoiey, śby moc prawodawcza Re- 
ligii, pewnieyfze miała: w rękach 
Jego wykonanie. Aby Sąd Du- 
chowny tak w ofobiftych krymi- 
nalnych, iako też potocznych5pra- 
wach, wyiawfzy krzywdy z Dobt 
Ziemfkich, fiużył Ofobom Ducho- 
wnym. Co fię zaś tycze $wie- 
ckich Ofob, aby te tylko fprawy 
podlegały Sądowi Duchownemu, 
które wyliczył Zygmunt L w 
zwyż wzmiankowanym prawie. 
Doświadczamy codziennie, jak 
wiele z tych fpraw Duchownych 
podciagniono pod Sad świecki, mi- 
mo uczyhioney dawney pm 
| cho- 


chor 
wa 

dneg 
Zey 

AT: 
of 
tyk 
Weg 
rata 
dnyi 
zem 
Nos 
albo 
bo | 
mais 
Naf, 
wipi 
ga | 
Wb 
tak t 
dza 

Mag 
whi 


W 
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chociaż nie zafzły prete | pta- 
wa zmofzące tamte , oprocz ie- 
dnego o dziefięciny , 0 którym ni- 
Żey będziem y mieli pole, otwo- 


rzyć myśl nafzą. Nie mowiemy . 


o Teftamentach, miiamy Spra wy 
tykaiace fie prawego, lub niepras 


wego łoża względem pofagow po. 


zafzłym rózwodzię, dle tego Za» 
dnym fpofobem opuścić nie mo- 


żemy bez ubliżenia praw, i-wol- | 


ności naf fzych, śby inne Sprawy, 
albo rzeczywiście Duchowne, at 
bo też z niemi ścifły związek 
maiące, ocalone niebyly w rękach 
Nafzych. A iako iedne praw 
wfpiera dr ugie, kiedy tego wycią- 
ga potrze eba, na wzor Ludzkich 
rąk, z których iedna drugą myie, 
tak też dobry Rzad radzi, aby Wia- 
dza świecka w tey mierze dopo- 
magała Zwierzchności Ducho- 
wney. 

Nie możemy tu przepomnied 
o wolnosci Kościołow . mieyfco- 
Wey» 
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wey, którą zawfze i wfzędzie był 
zafzczycony Stan Duchowny, ia- 
ko to: Ze uciekaiacy na mieyfta 
Święte, znaydowali fwoie fchro- 
nienie, a Domy Boze miały fwo- 
je ufzanowanie, i befpieczeńftwo. 
Pofagi Cefarzow u Pogan, wyfta- 
wione na publicznych nawet ryn- 
kach, do ktorych uciekł iaki wi- 
nowayca, były pewną obroną dla 
niego. Dzifiay domy nawet, i 
pałace Pofłow Cudzoziemfkich po 
wielu mieyfcach fzczyca fie ro- 
wna wolnością, fzczegulnie przez 
wzgląd, i ufzanowanie Monar- 
chy, którego Ofobę wyraża Po- 
fet u Dworu iakiego.  Chrześci- 
ańfkie Kościoły, w ktorych BOG 
prawdziwy przemiefzkiwa , nie 
będą miały tyle ufzanowania, i 
Przywileiu, aby czafem zafłoniły 
nie wielki wyftępek, á częftokroć 
prześladowana niewinność. Z ga- 
dza fie to nawet z wfzelką Ludz- 


kością 
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ko$cia, którg naywiccey temi czas 
fy wrażaią rozumy Ludzkie. 

. Niechcą Kościoły rozwiazy- 
wać tym fpofobem rąk złoczyń- 
com, otwiefać wtota zbfodniom, 
i ziichwałości, iibefpieczać prze- 
ciwko {cigaidcey ich karze; i dla 
tego Wyłączone fą- przypadki, w 
ktorych odmawiaią winnym fchres 
nienia, iako to haprzykład: ,, ro- 
„ tboynikom ; puftofzycielom pol, 
» zaboycom w Kościele, lib na 
» Cmentarzii, podpalaigcym dos 
„my, winnym wyftepku zniewa- 
» gi Maieftatu;,, 4 niezbyt dawno 
Mężoboycom nawet w poiedyns 
ku, według uftawy Betiedykta 
XIV „ (s) Niema fie czego lē- 
kac Rząd świecki, kiedy Dücho- 
wna wolność w dawnych fwoich 
utrzyma fie katbach, pośtz:dni- 

E Cza 


——— € LE ŻA 


(s) Conftitutio Benedi&i XIV. = 
Detettabilem = 4; Idus Noveri- 
bris, 1752. 
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eza ta władza profi tylko, i zebrze 
dla winnych politowania, i trzy” 
ma niejako tym czafem pod ftra- 
28 fwoią ,i zakładem wynowaycę, 
Aby ułagodzić fmutny iego Los, 
i niefzczęśliwy. 

Karali pobożni Polacy zawfze 
gwałty czynione Kościołom, i Rlafzs 
torom. Obwarował ich befpieczeń< 
ftwo w poźnieyfzych czafach Zy- 
gmunt IE mi Seymie Warfzaw= | 
fkim do flow nawet mieuczciwych, 
który punkt, że zdał fie bydz nad 
to furowym; poźniey był zniefio- 
ny, inne wfzyfikie zoftały. (t) 
Duch tchnący Religia dyktował 
te zbawienne prawa, ubefpieczył 
Domy Bofkie, i zafłonił od wfzel- 
kich naiazdow, tym potrzebniey, 
Że Stan Duchowny bezbronny, i 
flaby niemogłby dać odporu prze« 
śladuiącey fiebie nieprzyiaźmi. 
Tych famych względow = {pox 

zie - 


iż A A REN 


^t) Vol. LIE pag: 281: 
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dziewa fie teraz od nowych Ptaw. 
A iako one ugruntiia Religia, 
ubefpieczą Stanu Duchownego 
wolności , tak też wezmą w obro= 
ne fwoię, dochody, i włafności 
| Jego. 


ROZ. 


’ 
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ROZDZIAŁ IV. 


O obwarowaniu Dochodow, i 
wlafnosct Stanu Duchownego. 


RET 

6 WY Szyfikie Prawa na tych 
FFAS trzech naywiecey rze- 
czach gruntuią fzczęśliwość Kra-. 
iową, aby żyć poczciwie, drugie- 
mu nie fzkodzić, i co ieft kazde- 
go właściwe, oddać. Ta trzecia 
ieft to corka fprawiedliwości, któ- 
ta iak ieft potrzebna w zgroma= 
dzeniu Ludzkim, tak bardzo czę: 
fto zawodzi mfność, i wiarę pu- 
bliczna. Szukać mufza Ludzie 
iey bespieczenfiwa w tych rękach; 

w któ: 
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w których pierwiaftkowa ich zgo- 
da złożyła moc prawodawczą, i 
moc wykonywaiącą, upomina fie 
u nich obiecaney rekoimi. feft 
albowiem nieiako umowa zawar- 
ta między Rządem,i Obywatelem, 
bądź Duchownym, bądź Świeckim, 
od wfzyftkich Narodow przyięta, 
Że każdy obywatel winien kraio- 
wemu Rządowi pofłulzeńftwo, a 
Rząd Obywatelowi fwoią opiekę, 
i nieodwłoczną fprawiedliwość. 
Inaczey wfzyftkie fpołeczności 
Ludzkiey związki rwać, i targać- 
by fie mufiały. O fprawiedliwo- 
ści, iakżeś upragniona w nafzey 
Rzeczypofpolitey! Ten Obywa- 
tel, który dziś patrzy ze łzami na 
rozerwane znaczne części Polfki, 
zapomniałby na czas fwoley nie- 
doli, gdyby począł iuż kofztować 
flodkich owocow twoich. Ow, 
który fkłada coroczne podatki, 
nioflby ochoczym fercem tę ofia- 
rę dla Oyczyzny, gdyby prędką 
{pra- 


yo  UWAGIPOLITYCZNE, 
fprawiedliwością odzyfkał to, ce 


jet włafne iego. Ta nadzieia: 


karmi wfzyfikie ferca Polfkie, że 
azalifz to ufzczęśliwienie Naro- 
du, które iedne tylko prawie od 
nas famych zawiffo, powróci te- 
raz na tono Oyczyzny nafzey. 
Nie potrzeba tu nam opify= 
wać, iakiey fa natury dochody, i 
„maiątki nafze w Polfzcze; każdy 
wie. że oprocz Dobr, i gruntów 
wydzielonych, które Duchowni 
pofiadaią, wizyftkie inne wfamych 
prawie rękach świeckich fg zlo- 


zone. Od nich odbieramy dzie- ' 


fieciny, od nich prowizye, 1 wy- 
derkaffy. Jeżeli tylko można mo- 
wić, że odbieramy. Toć to ieft, 
co nas naywięcey boli, ze cho- 
ciaz te dziefieciny, te prowizye, 
nie fa żadną łafką, ale przyictym 
obowiązkiem, fa wianem, i opra- 
wą Kościołow, fa zapłatą wyzna- 
czoną Kapłanowi; przecież ta na- 
leżytość częftokroć , albo me 
sj 
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długo przeciągniona, álbo zupeł: 
nie nam odmowiona. Zolnierz 
odbiera {woy roczny żołd, fluga 
ma pewną fwoia zapłatę, Kaptan 
nigdy nie ieft pewny tych docho- 
dow, które mu ręka świecka Z 
prawa natury oddawać winna. 
Coż za frzodek do ubeśpieczenia 
Stanowi Duchownemu tych do- 
chodow ? Prawo. Ale tyle juz 
mamy Praw w tey mierze pofta- 
nowionych, które iednak zupet- 
nego dotąd nie wzieły fkutku. 
Prawa więc potrzeba. ale prawa 
wykonywaiacego prędko i fkute- 
cznie, fprawiedliwość, ażeby dłu: 
go zwyczaiem Polfkim nie lezar 
ła odłogiem. 

Zaftanowmy fie nad tym, co 
przyśpiefzyć ią może dla Stanu 
Duchownego. . Wyżeyrzekliśmy, 
ze między fprawami Duchowne- 
mi miefzczą fię Prowizye, Dzie- 
fięciny, i wyderkaffy &c. Jefzcze 
Jaroflaw Arcy-Bifkup Gnieźnień: 

fki, 
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fki, i Bodzenta Bifkup Krakowfki, 
z których pierwfzy zagodził w 
Wielkiey Polfzcze niefnafki z ftro» 
ny nowin kopanych, drugi ze Sta» 
nem Szlacheckim - Woiewodztw 
Krakowfkiego, i Sendomirfkiego 
zawarł ugodę względem niektó- 
rych okoliczności; pod fwoim, i= 
mieniem wydali układy o odbie- 
raniu dziefięcin, i cały poftepek 
Prawny opifali, który potym Król 
Kazimierz W. wfzyfikim Obywa* 
telom za prawo ogłófić kazał. A- 
le gdy na przefądzonych o nies 
oddawanie Dziefiecin exekucya Du- 
chownym byłą trudna, Jagelto 
Król pofianowił, aby Staroftowie 


exekucyg czynili ną klętych, tak - 


o Dziefi;ciny, iako też o inne 
krzywdy Kościelne, gdyby przez 
rok na fobie nofili klątwę. Po- 
nowił toż famo Syn jego Kazi- 
mierz III. Dopiero za Zygmune 
ta Augufta pod czas owey na Ko, 
ścioł burzy, znowy kość rzuco: 
| ną 
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pa była Zakazano Staroftom czy- 
nić exekucye, i rzeczy zoftawio- 
ne były w fwoim ftopniu do cza- 
fu ugody z Duchowieńftwem. Za- 
fmakowali fobie Obywatele w 
tym owocu przewłoki podobaia- 
cey fię; i ieden krok prowadził 
za foba drugi śmielfzy. Uftawi- 
czne Duchownych głofy, i upos 
minanie fię na Seymach o dane 
flowo ugody, głucho były przy* 
ięte. Właśnie iak gdyby każdy 
znich myślał fobie:,, Zapłacę, 
» kiedy fie zgodzę, a zgodzę fie, 
p kiedy będę chciał „ Lat fiedm= 
dziefiąt i dwa wyptyneto, a le- 
dwie Duchowieńftwo po przy- 
krych trudach, i długiey cierpli- 
wości doczekało fię za poprzedzo- 
nym Breve Urbana VII flawney 
owey ugody za Władyfiawa IV. 
o Dziefięciny, która naftapiła z 
famych tylko gruntow Szlache- 
» Ckich. „A o Dziefięciny takos 
„ We pieniężne, (opiewa prawo) 
„ztey 
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„ ztey kompozycyi aprobowane, i 
„ decydowane poftanawiamy pro- 
„„cefs do Grodu na Querelle fine 
» appellatione, Ci zaś, którzy przy 
„wytycznych zoftawać chcą, zwy- 
» czayny procefs do Ziemftwa. a 
„ potym ná Trybunał mieć będą, 
(u) Toż famo Jan III potwiere 
dził ná SeymieGrodzieńfkim (w) 
Od owego czafu otworzył fie Sad 
wfpolny o dziefięciny, potrzeba 
było ulegać okolicznościom, wo- 
lał tan Duchowny ugiad fig, ni- 
żeli złamać; lecz na koniec por 
tych fzczeblach przyfzło do tego, 
Że wydarta mu jeft nawet ta wła: 
dza, którą wieki dawnością (wo» 
ig ugruntowały. Seym ow pa- 
miętny dobrze w Roku 1708. dał 
wyrok znofzący nieiako Prawo 
Duchowne, śżeby ci, którzy wy- 
zywaią do Sadu Duchownego w 
Sprawach o Dziefięciny, popadli 
KDK karze 
PONE Vel D. D 


(w) Vol: V. 


ee a” oe. TZS" A 
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karze tyfiaca grzywien. Były 
czynione w tey mierze potrzebne 
uwagi, ale co moga naygrunto- 
wnieyfze przyczyny przeciwko 
mocy ? 

Pytamy fię teraz Co za fku- 
bc tey fprawiedliwości? Ubo- 
pi igdz, który mogł w blifkim 

onfyftorzu, i prędko, i malym 
kofztem zyfkać Dekret, włoczyć 
fie mufi po Ziemftwach, i Try. 
bunałach o kilkanaście czafemZ ło. 
tych, i tęfkliwie czekać, albo le- 
niwey Kadencyi Sadow Ziem- 
fkich, albo przedłużonego rege- 
firu na Trybunale, z kófztem 
wielkim, i nie małą ftratą dro- 
giego czafu. W tey mierze nay- 
lepieyby było znieść fie z Stanem 
Duchownym, aby /obmyślić frzo- 
dek, i iedney ftronie przyzwoity, 
i drugiey uzytéczny. Wfzakże 
Przodkowie Nafi, ile razy ich cą 
urażało 2 ftrony Duchownych, do 
ugody zwykli fie byli odwoływać. 

Wen ccs ; Ma. 
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Mamy iafne tego dowody zá Ka- 
Zimierza, gdy pieinaście Artyku» 
low przez ugodę z Duchownemi 
n(pokoionych było. Kiedy Lu- 
dwik Król zaczął u nag miefzać 
wolne obrania Bifkupow w rozer- 
waniu Kościoła Bożego, kiedy Ja- 
gełło nachylił ie bardziey; à Kazia 
mierz Syn jego znioff do fzczetu. 
(x) Zygmunt I. niechcąc ubli- 
zac wiecey prawu Duchownemu, 


(x) Do Roku 1460. Bifkupow obie- 
rali Kanonicy, lecz w tym Roku po- 
śmierci Shtrzempir/kicgo Bifkupa Krako- 
wikiego, gdy (fan z Brzezia był obra, 
ny, Kazimierz gfagrelonczyk pofunął na 
tę Stoicę gana Grufzczynfkiego Bifku. 
pa Kuiawfkiego Kanclerza W. K. Pius 
zaś lI. Papież „Jakuba Sienińjkiego atrzy- 
mywał, ten oltatni więcey iak dwa 
lata rządził Dyeceżyą Krakowfka, á- 
le uftąpić na refzcie mufiał Grufzezyn- 
fkiemu mocą Krolewfką utrzymane- 
mu. Od tego czafu Kapituły utraci- 
ły prawo obierania Bifupow Swoich, 
Zallanawia fie nad tym Sławny” Nafz 
Dzie- 


——ÓÉ € 
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przez Ciołka Bifkupa Płockiego 
uprofit fobie n Leona X. Papie- 
za przednieyfzych wizyftkich Du- 
chowieńftw podawania. Tenże 
fam 


Dzieippis Kromer, który pifze w Kfię- 
dze 25. — Horum trium ambitio & 
>> Pontificiam an&oritatem in Polonia 
p» dehilitavit, & electioni libere vim 
, attulit, ita ut ex eo tempore fub- , 
» lata, umbra modo ejus quaedam pe- 
» nes Sacra Collegia remaneat. non 
, fine grandi, non. modo Ecclefiafti- 
ə Cæ auctoritatis; verum etiam Reli- 
» gionis, & Reipublice ja&ura. Ete- 
s» Him donec Libere Sacerdotum È- 
„, lectioni in creando Epifcopo locus 
» fuit, fuit tamen aliquod bonorum & 
, malorum dignorum indignorumque 
„, difcrimen, cum. Sacerdotes fum- 
» pts reverenter tremendis Chrifti 
s Myfteriis, jurati de futuro Epifcopo 
» ferrent Suffragia, virtute, doctrina, 
9 & pietate, tunc ambiebatyr pluf- 
» quam fautoribus, aut neceffariorum 
p precibus, aut mulierum blanditiis , 


p 


s atque. Lacry mis, aut fplendore co- 


, mutatus, aut apparatu Conviviorujm, 
» Com- 
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fam Krol, gdy podawania tak Swie- 
ckich, iako i Duchownych ttu- 
dnione były w Rzymie, uczynił 
przez Jana Latkiego Atcy-Bifku= 


pa 


—— 


j; Cotipotationibus , dut commiehdati- 
5; ote generis, & familie, aut alén 
„ tatione, & Sacerdoti indecoris mi: 
„; piłteriis, aut etiam largitiońe. Vi. 

gebat igitur difciplina E:cclefiaftica; 
minus fibi permittebant ij, qui Epi- 
- fcopi fieri cupiebant ; ferviebańt fa- 
me; & exiftimacioni, & non modo 
; reprehenfionem Collegirum, fed 
euiam'finiftram. cujusvis fufpicionemi 
cavebant. Epifcopi veró facti, ni- 
| hilominus pro Fratribus dücebaut 
,Collegas ante Suos, in confiliuni 
„gos dé rebus majoribus adhibebant; 
| plurimumque reverebantur , & off 
~ cium fuum naviter faciebant, me- 
| mores quod Solenni, & ferio dato 
juramento recepiffent, Ad Aulas 
Principum -quoties vehiebant, ( ve- 
; fiebant autem rariüs, nec tam Sud 
; faorumque , quam publice utilitatis 
y grátia ) de via ipfis decedebatur, as- 
jj fürgebatur; omnifgue honor Lr 

93 D2* 
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pa Gnieźbieńfkiego flawne owe 
Konkordaty z Klemenfem VIL 
Ktorych naftąpiło obwarowanie 
ra Seymie Krakowikim w Roku 
1832. 


— 


; batur, & quafi numinibus quibufdam 
s, tantum non ad genua procumbeba- 
s tur ab Jpfis etiam Principibus. Por- 
s, ro in Confiliis de Republica, in Ju- 
s, diciis, in defendendis ae vindicandis 
53 bonis, & hominibus Ecclefiafticis, 
;, pupillifque.; & Viduis, denique in 
3 admonendis & corrigendis non mo» 
, dó infimis, & mediocribus, verum 
; etiam Primoribus, atque adeo Re- 
» gibus ipfis, libere erant eorum vo» 
;, Ces, & fententie, Singularis digni- 
„, tas, Summa auctoritas. Non inhi- 
3, bebat vocem accepti beneficii me- 
3 moria, non fpes futuri. Non ele- 
» Vabat auctoritatem | dicentis vel ar- 
3, guentis ambitio, & confcientia au- 
j, dientiüm; hec metus aut infcitia di- 
;, gnitatem  deprimebat. Non erat 
, neceffe Epifcopo & Sacerdoti pra 
3, foribus Cubiculi Regii inter Scur- 
3, ras, & vilia ventris mancipia affi- 
4; deve, nec fannas x feommata leviffi- 
9) MO- 
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i532. Podobny frzodek był przed- 
fiewziety od Władyfława IV. 
względem ugody o dziefięciny. 
Jeżeli iefzcze Stan Świecki żą- 
ES dat 
morum quorumque perferre: non 
turpiter & indecoré adulari, & abblan- 
dirisnon modo elégaritioribus iftis Cu- 
biculi, & Menfe Regie adminiftris, 
ut aliquam tamen vi vel joco men- 
tionem abfentis apud Regem face- 
rent, verüm etiam fatellitibus, ja- 
nitoribus, ne dicam etiam horum a- 
micis, & concubinis; matellionibus 
morionibus , ac cztefa feci Aulice, 
atque ipfis denique | catellis. Princi- 
;, pum. 'Jtaque florebat tune Refpu- 
` j blica; florebat Religio, florebat 
;, Ordo Eeeclefiafticus, florebant Sclio- 
„le, & Academie Sacerdotum, & 
jo Epifcoporum Seminaria: fplendefce- 
bant Templa: Aule veró Princi- 
ss pum horum preceptis, & exem- 
5, plis infitote, urbanitatis , virtutis, 
s, fortituditis, prudentie , modeftie, & 
en pudoris erant officin£ , non faftus, 
s; Ignavie ; ebrietatis; hbidihum, te- 
js Meritatis ; impudetiti# , x omnis ne- 
ay qui 
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dał iakiego umiarkowania w Są. 
dach, czemuż nie otworzył my. 
Sli fwoiey. przed Stanem Ducho. 


Z — ——— MÓ—— 


25 
3) 


_wnym, ale władzą fwoię obalił 


ten 


quitie, & impietatis ganea ac ba. 
rathra. Nunc fublata Hilectione hee 
& multa plura alia mala bonis illis 
fuccefferunt, & in domos ‘ac Fami- 
lias, atque in ipfa intima Cubicula 
Epifcoporum, nedum in profano- 
rum Principum aulas invaferunt, 
fimulque dignitas Sacerdotum inde- 
coré emerendo, & emendo favore 
etiam abjectiffimorum viluit. Jabe- 
factata eit auctoritas: nutat, ne di- 
cam ruit, Refpublica, Religio pro- 
ftrata pené. concidit. Qu: omnia 
Principes non tam Epifcopis debent 
imputare. & Sacerdotibus, quám Si- 
bi ipfis, qui noncupandorum FHpi- 
fcoporum jus: Sacris Collegiis ere- 
ptum, fibi ufurparunt. Nam ut ni- 
hil illi perperam faciant, nihil affe. 
&ioni cuiquam indulgeant: fed ea. 
dem illa omnia, qu; jurati Sacer- 
dotes in Electionibus Epifcoporum 
habere íolent,-ob oculos habeant, 
ju 


+» Cer 
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tón Sąd, ktory od wieków Des 
chowieńftwu był właściwy, i ty» 
le prawami obwarowany? — 


i Ale wezmy przed fie frzodek, 
jak tylko bydź może nayroftro- 
pnieyfzy.  Lękaia fie świeccy 
klątwy Duchownych, i przeto fą« 
dzić fie w Konfyftorzach niechcą 
o dziefięciny.,  Obftawaią przy 
władzy fwoiey Duchowni z dru- 


———- 


+, cettć ' longé. facilius unus aliquis, 
& is quidem alienis feré oculis, 
& auribus fentiens & judicans errat 
& fallitur, quam multi graves, a- 
cuti, & multaruh terum perit; 8% 
aliud is plerumque fpe&at, quam 
quód potiffimum fpectandum eft in 
deligendo Epifcopo, & veró 'ex- 
peditius eft unum, quam plures Cor- 
, rumpere. '"lametü magna, ne di- 
'cam precipua hujus rei culpa eft 
,, penes Pontifices Maximos, mea qui- 
dem fententia, qui nifi Electiones 
Collegiorum 'primi labefactare ag- 
» grefi-effent, nunquam eo audacie 
» Reges profecti fuillent, 


db ad ANR 
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giey ftrony, i obawiaią fie niery- 
chłey, i kofztowney. fprawiedli- 
wości. w Sadzie świeckim. O toż 
Stan Duchowny gotowby nawet 
zwolnić tę karę w'Sądach fwoich. 
- Która iedna tylko powierzona ieft 
władzy jego.  lle.ze podobne 
groźby upadaia w Polfzcze Nafzey 
bez fkutku, i takie lekarftwo czę 
ftokroć powiękfza chorobę, kiedy 
władza świecka go niewfpiera; 
ofobliwie w tym zepfutym wie- 
ku, gdzie zbyt odważne duchy nie 
łękaią fie bardzo tych flownych 
piorunów. Zamiaft klątwy ogło- 
fzenia odfyłać może Zwierz- 
chność Duchowna po exekucya 
Dekretu fwego do władzy Świe- 
ckiey, ktory tyle mieć będzie wa- 
gi, ile Dekreta wypadłe w Świe- 
ckich Sadach pod karą bannicyi. 
Niech fptawy o dziefieciny, iak 
mowią zn petitorio należą zawíze 
do famego tylko Sadu Duchowne- 
go. Nie można álbowiem bez na- 
F2 rufze- 
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rufzenia przywileiow, i wolności, 
odebrać mu rózeznanie tey rze- 
, Czy, ktora z fiebie ieft oczywiście 
Duchowna, ktora przez ośm wie- 
kow nieprzerwanie n-leZala do 
Władzy Kościelney. Sprawy zaś 
takowe in Pofejoro moga mieć 
wfpolny Sad, to ieft albo Ducho- 
wny. ślbo Swiecki według upo- 
dobania, 4 przynaymniey w rze- 
czy matey wagi, aby Sad Ducho- 
wny mogł bydź prędką fprawie- 
dliwośći obroną. Odprawia fię on 
trzy razy na tydzień po Konfyfto- 
rzach; Kadencye zaś Sadow Swie- 
ckich ledwie kilka razy na Rok 
przypadną; Jeżeli fprawy o 
dziefięciny w prowadzone będą 
do Sądu »wieckiego m Pefeforio , 
ponieważ takowe {prawy fa in £- 
mzcutoriis, potrzeba uftanowié, á- 
żeby tak względem dzielięcin wy- 
tycznych, iako też i pieniężnych, 
nieczyniac żadney między niemi 
roznicy, połępek prawny y Gro- 
zie 


U 
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dzie był zakończony, i zabronio- 
ne wfzelkie przewłoki, i appella- 
cye. 

Dziefięciny zaś wytyczne 3 
Dobr Szlacheckich, ktore do tad 
bywały oddawane Kościołom, po- 
winny bydź na zawfze ubefpie- 
czone Uroczyftym prawem. Zga- 
dza fie to z Breve Urbana VIII. Pa- 
pieża pozwalającego ugodę dzie- 
fięcin z gruntow Szlacheckich, w 
tych tylko mieyf-ach, gdzie pod- 
padały iakiey ktotni, lub też 
gdzie dawniey wypłacane bywały 
pieniędzmi Co fię tycze dziefię- 
cin pieniężnych, ponieważ dofyć 
wiele Duchowny cierpi, ze gdzie 
z wytycznych, mogł mieć kilka- 
fet Złotych, uczyniwfzy ugodę, 
przeftaie ną kilkudziefiąt, á prze- 
cież niektorzy i tych nawet od- 
dawać niechcą , fprawiedliwość 


- fama radzi, śby za przezyfkaniem : 


iednego, i drugiego poftępku pra: 
wa, wracał fie Kaptan do dawney 
wy- 


86  UWAGL POLITYCZNE, .' 


wytyczney dziefięciny.. Wfzakze 
jeft ten nie iako warunek zame 
kniety w zafzley ugodzie, Ze po- 
ki będzie świecki dawał Ducho- 
wnemu pieniądze wyrażające: o- 
wą dziefięcinę wytyczną, poty 
on przeftawac na niey: mufi U- 
myka tamten tych znakow dzie» 
fiecinnych, 4 więc Duchowny 
wraca fie do prawa pierwfzego, 
którego nigdyby był nieodftepo- 
wał, gdyby o niezawodnym co 


rok wypłacaniw niebył upewnios. 


ny. Bedzie to karą dla niedotrzy» 
muiącego ugody, 4 pewnieyfzym 


dochodem dla Kapłana z tego zbo~ 


za, które daiacy dziefięcinę ma 
zawfze przy wytykaniu, a niżeli 
z pieniędzy, ktore mieć, i nie. 
mieć moze, , Toż famo rozumieć 
fie ma ougodzie.pieniężnych dzie» 
fiecin, w których nie zafzły po- 
trzebne z prawą Uroczyftości, ia- 
ko to naprzykład potwierdzenie 
od Bilkupa Dyecezyi. Ugoda pry- 


watna 
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watna fluzy tylko godzacey fie o» 

fobie, ale wiązać niemoze nafte- 
pcow iey, á zatym oni mai pra-. 
wo wrocić fie do dziefięciny wy- 

tyczney wę b 

Tak wzmiankowane fprawy 

o dziefięciny, iako też o Prowi- 

aye, wyderkaffy, i inne dochody 

Kościelne, powinny bydź dla przy- 
fpiefzenia. Sprawiedliwości ‘iak 
naybefpieczniey obwarowane, ode 
cinalac.wízyftkie przewłoki, czy- 
li dylacyć , i zagradzaiąc drogę wy- 
fzukanym umyślnie dla przyttu-. 
mienia Sprawiedliwości appella- 
cyom. U. wfzyfkich. Narodow 
fprawy uprzywileiowane nie tyl- 
ko fądzą, ale i prędko i fkutecznie 
fadza, iakie fa naprzykład: wy- 
żywienie, czyli alimenta, o wia- 
no,i pofagi &c, Dziefięciny, Pro- 
wizye, Wiyderkaffy, f3. wianem 
Kościoła, one żywność daią. Ka- 
płanowi, z nich, płacić mufi po- 
datki Rzeczypofpolitey, z nich 

ae 


ada 
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fkłada dla niey Subfidia charitati: 
va A ieżeli zniżone fą Prowizye,i 
Wyderkafly do pułczwarta od fa 
z krzywdą fundufzow, 2 uymą 
dochodow Duchownych, w czym 
należałoby Prawu oddzielić Pro- 
wizye dawne Fundufzowe, tako 
- nieodmienne, od Prowizyi zarob- 
kowych, ina potym zapi'ane bydź 
maiacych Wfzakże według pras 
wa powfzechnego, wfzyftkie ufta- 
wy nie do przefztych rzeczy, śle 
do przyfzłych ściągać fię powinny, 
i niepodobna karać dawne czyn- 
ności, na ktore iefzcze pod ow 
czas niezapądło było prawo Aon 
in pratiritum, fed m futurum Liges, 
€ conf.tutiones futuris. certum vjt da- 
re formam negotiis, non ad faite præ- 
teri'a revocars. Cy) Potrzeba ko“ 
niecznie według wfzyfikich yra- 
wideł Ludzkości, i fprawiedliwo: 
ści uftanowić pewny iakiś frzo- 
dek do nieodwłocznego odebrania 
: tey 


e cena 


(y) Sec: 7. Cod: de Legu | 
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tey nawet matey czaftki, którą z 
trudnością Stan świecki wypłaca. 
I ten iefi tylko ieden fpofob nad- 
grodzenia, którą Stan Duchown 

przez połowę ponófić mufi według 
owego: „, kto prędko daie, dwa 
„ Tazy daie,, Toż famo nawet 
prawo, ktore ufianowiło Prowi- 
zye Duchowne ná pułczwarta od 
fia, oświadczyło fie w tych flo- 
wach., aby zaś w odbieraniu ude- 
„ terminowaney Prowizyi Ducho- 
» wieńftwo zwłoki niecierpiało, o- 
» nemuz promptam juftitiam obiny 
„Ślić deklaruiemy;,, (z) Czekamy 
fkutku tey obietnicy, i doczekać 
fię nie możemy, dziwuiemy fię 
tylko, czemu na tymże famym 
Seymie takowe obmyślenie nie 
naftąpiło? ^ Porzuceni iefteśmy 
płonney nadziei, która równie 
left tyranka nafzą, iak nieuftan- 
na bolaźń. W takich żyjemy nie- 
fzczęśliwych czafach, że każdy 

| pra- 


— — € ——— ur. 


(2) R. 1775. pag. 68. 
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prawie Seym nowym ieft ciofem 
dla Stanu Duchownego Jeżeli 
czego, nie utraciemy , jeżeli, wię- 
kfzego na nas. nie włożą ciężaru, 
to wiele na ten czas korzyfiamy. 
Nie mafz teraz pory domagać fie 
iakiey nowey talki, nowych Przy- 
wileiow, doly¢ kiedy, w.dawnych 
„fprawiedliwość odbierzemy., Le 
fprawiedliwość, ktora u dawnych 
Rzymian, w tak pilnym była ba- 
czeniu, Ze według prawa, 12, Tae 


blié fprawa zaczęta, w iednym 


dniu przed zachodem fłońca koń- 
czyć fte powinna była, naznacay- 
li potym więcey czafu, dla tego, 
| że (prawy były licznieyfze, i trus 
dnieyfze, ale nigdy: nieznali dzis 
fieyfzych wybiegow, i zwłoki, 
które częftokroć tryumfuig nad 
iafną fprawiedliwością 

. Błyfnął teraz promyk fzcze- 
éliwfzey otuchy, i śmiało pod- 
chlebiamy fobie, że, w. nowych 
Pragach oboftrzona będzie Swięta 

fpra- 


————— 


—— 
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fprawiedliwość. rozkażą one od. 
dać, co ief cudzego, uwolnią Ka- 
plana od długich, i nietkute- 
cznych»fporow, pokoy, i wizelka 
zgodę między eGydwoma Stana- 
mi zafzczepia. . lego potrzebuje 
Religia, tego domaga fię flufznosc, 
tego fpodziewa fię Stan Ducho- 
wny. Juzby zamknąć podobno na- 
leżało te uwagi, aby niezdały fię 
bydź -przydłużfze, i zabieraigce 
czas drogi tey Ofobie, ktora ty- 
fiaczne materye w układaniu Praw 
Polfkich, zabawiaig, lecz ponie- 
waż zoftaia. iefzcze niektore oko- 
liczności w Prawach dawnych, 
tykaiace fie Stanu nafzego, nie- 
mozemy tego przewiesé na fobie, 
abyśmy ich cokolwiek tu niedo» 
(4 tkneli. 


a 
TAS 
a 


ROZ. 
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Pao SAY 
ROZDZIAŁ V. 
O niektórych uciążliwych | da- 


wich Prawach dla Stanu 
Duchownego. 


sey 

kr ad end 

$ yP Rawo na Seymie Warfza- 
As e wfkim w Roku i768. wzglę- 
WU dem obierania Stanu Zà- 
Konnego uftanowilo w tych fto- 
wach: „Jako w obieraniu Stanu 
„na całe Życie requiritur wiek 
„ doyrzaly, tak zakazuiemy fub 
» penis, tak Rodzicom, Opieku- 
„nom, czyli wfzelkim /nazwi- 
„fkiem władzę nad młodzieńca: 
„mi, czyli Pannami maiącym, 
s» lÀ- 


I 


» 
„iN 
» (pl 
nr 
hi), 
m 
„i: 
» Dit 
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»lako i tym famym, którzy albo 
„luż Rodzicow nie maia, albo z 
„opieki wyfzli, aby niewftepo- . 
„ wali Młodzieńcy, tylko lat dwá- 
» dzieścia i cztery fkohczone ma- 
» igcy. Panny zaś lat fzefnaście 
„ mające, do Zakonu, i Zakonna- 
„ nie brali fukienkę, w czym aby 
,to ninieyfze rozrządzenie tyin 
» dokladnieyfza mialo exekucya, 
» hieomiefzkamy, ad przemiffa we- 
„zwać powagi Stolicy Swiętey 
_» Apoftolfkiey, ażeby Zakonom 
„nie wolno było, przyimowaé. 
» la iednak Konftytucya nie ma 
„ligare idących do Zakonow 
» AA Jezuitow, i Piiarow &c ,, 
Niemozna niewiedzieć oczywi- 
ftego wtym Prawie ufzczerbku 
dla Religii. Bo coż innego ieft 
wyznaczyć lat dwadzieścia czte- 
ry obieraiacym fobie Stan. Za- 
konny, ieżeli nie zamknać poli- 
tycznym fpofobem wfzyftkie fur- 
ty Zakonne po lat kilkudziefiąt? 
Ko- 
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Komu fie zechce w tym wieku 
kłaść na głowę kaptur, kiedy fie 
iuz wfzyfikiego złego po ulzy 
napiie? ń choćby i chciał który, 
czyli „Zakon może fobie wie-- 
"le obiecywać z takiego, które- 
go po więkfzey części rozpacz, 
albo też iaka zbrodnia prowadzić 
będzie do furty? Potrzeba Za» 
konowi Ofob w naukach biegłych, 
jw cnocie ugruntowanych, gdzież 


na to będzie czas, by fie wnich : 


ćwiczyły? Trudno zafzczepić 
twardego dęba, młode latorośli 
do tego fą nayfpofobnieyfze. To 
‘prawda, że gdzie idzie o ufzczę: 
śliwienie na całe życie, tam dłu- 
go namyślać fię potrzeba. Ale 
Czyliż wiek fzefnafty, który Zbor 
Trydentfki wyznaczył na czy- 
nienie Szlubow Zakonnych, nie 
jeft na to doftateczny? czyli nie 
ieft wymierzonym frzodkiem mię- 
dzy nagłą porywczością, i leni: 
wym fpoźnieniem? czyli y i 
uie 
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faie fię do tego. co fie pofpolis 
cie dzieie, niżeli co rzadko tra 
fié fie może? W niektórych o- 
ftrzeyfzych Zakonach wię 'ey ná- 
wet lat wyciągaią , làko to nas 
przykład lat 20. w Zakonie Ka» 
maldulfkim _ i 
Moga Młodzieńcy w lat ią. 
fkończónych, a Panienki we 12, 
obierać fobie fan Małżeń fki, po- 
dobno nie mnieyfzey wyciagaia- 
cy Uwagi, w którym żyć potrze- 
ba z iedną Ofebą aż do śmierci? 
moga małoletni wychodzić już 
w roku fzefńaftym fkończonym z 
opieki, i fami rządzić fie włalno- 
ścią fwoią. a nie mogą wtym 
wiekń obierać fobie Stanu Za- 
konnego. Nakoniec moga XX. 
Piiarowie, a przed zgafzeniem 
Zakonu, mogli XX Jezuici, mo- 
cą wzmiankowanego prawa, w 
niniey{zych łeciech wftepowaé do 
Zakonu, a niemoga XX. Bene- . 
dyktyni, Dominikanie, Karmelici 
Gie ¢ 
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&c? Wfzakże i tamci fa Lu- 
idzie, fg Polacy, równey podobno 
doyrzałości wiek ich potrzebuie, 
iak i tych? Nie mowiemy ie- 
fzcze o Jezuitach, bo ci mogli 
byli wyftępować z Zakonu, w pe- 
wnym czatie, i w pewnych oko- 
licznościach, ale Piiarowie iedna- 
kową w fobie z innemi nofzą przy- 
czynę tego prawa, 4 przecięż od 
niego fa wyięci? Lecz niepo: 
trzeba długo nad tym zaftanawiié 
fie, Piiarowie uczą, inne Zakony - 
nie uczą. Piiarowie flużą dobru 
publicznemu, inne Zakony w Pol- 
fzcze według mniemania fg pro- 
znuigce. Mowia oni, że ci. któ- 
rzy z fiebie nie f3 pożyteczni, fta- 
ig fie fzkodliwemi OyczyZnie 
przez tęż fame nieużyteczność. 
A zatym należy te Zakony w fa- 
mym zatkać Zrzodle, znifzczyć to 
nafienie, które fie rozkrzewia lu: 
bo dofyć w małey liczbie, czyniąc 
porownanie z innemi Pańftwami, 
Tym 


^ 
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„Tym fpofobem nie potrzeba ich 
będzie znofić w Polfzcze, fame fię 
poznofzą. 

Gdyby Zakony za cel miały 
iednę tylko Religia , ubeśpiecze» 
nie zbawienia ofob, które nieufa- 
iac włafney woli, poddaia ią ro» 
firopney Zwierzchności, i zamy- 


| kaia buntuiące fie paffye fwoie ` 
| w Świętym więzieniu, gdyby by- 


ły tylko na pomocy nam Xie- 


| żom świeckim po wielu miey- 
| fcach, gdzie fzczupłe fundufze 


niepozwalaia trzymać kilku Xie- 
zy przy iednym Kościele, gdzie 
wielkie ieft Żniwo, a mało robo= 


| co dofyćby było pożytku w 


ym Króleftwie, w którym Reli- 
gla, za potrzebną i pożyteczną 
eft uznana. Coz dopiero, kiedy 
i Rzeczpofpolita, i prywatne Ofo- 
by, fowitą z Zakonow korzyść od- 
nofzą. Modla fie one o pomy- 
ślność Stanu Jey, wypłacaią wfzy- 
fikie podatki, przykladaia fie do 
a Sub- 
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Subjidium charitativum razem z Xie» 
gami Swieckiemi, Zakony daig 
fchronienie tylu Synom Rzeczy- 
pofpolitey, myślą o ich wyzywiee 
niu, o fukni, o wfzelkich potrzes 
bach. Jedne opatruią ich zudzie- 
lonych fobie dawnych fundufzow, 
drugie z wyZebraney iałmużny, 
która nie powinna zdawać fie 
przykra Stanowi świeckiemu, bo 
ieft dobrowolna. Kiedy Lokay, 
lub inny fluga zachoruje, fzuka- 
my dla nich Szpitalow, w któ- 
tych miłość Zakonna bez Żadney 
zapłaty, ale z pobudki famego tyl- 
ko powołania, leczy, i opatruie. 

. -Nakoniec czyliż nie mogły» 
by inne Zakony zatrudnić e TO" 
wnie ćwiczeniem Młodzi, gdyby 
tego potrzeba była. iak zatrudnia= 
ią fię znich niektóre? A tym 
bardziey tych nafzych czafow, 
kiedy po zgafzeniu tego Zakonu, 
który naywięcey był otworzył 
Szkoł w Kréleftwie nai, w 

Tots 
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| krótce zbywać moze na liczbię 
| potrzebnych Nauczycielow. Fran- 


eya, chociaż ieft plodnieyfza w 
ludzi fpofobnych do nauk od Kra- 


| ju nafzego, udać fie iednak mu: 


fiała do tego frzodka, aby Zako- 


„ny te mieyfca prożne zaftepowa- 


ly. Toda famo niedawno uczynie 
ła Cefarzowa, Królowa Wegier- 
fka po całym Pańftwie fwoim. 
Nikt wątpić o tym niemoże, iż 
miedzy układami ćwiczenia Na- 
rodowego ten będzie naypiere 
wfzym zawfze celem. kto u nas 
w Polfzcze uczyć będzie za lat 
kilkanaście ? naylepfze rozporzg 


| dzenia nauk, naywybornieyfze 
| przepify nic nie zdołają, kiedy 


nam braknie na tych, którzyby 
je i dobrze, i pilnie wykonali. 
AX, Piiarow, i Bazylianow zos 
bowiązku na fiebie włożonego u- 
czących, niewiele w Króleftwie 


| Polfkim liczemy. Ofoby zaś zga» 


fzonego Zakonu nie mogą bydź 
Ga nies 


100 © UWAGI POLITYCZNE, — 


nieśmiertelne, 4 niemafz innego 
Zgromadzenia, ‘w którymby na 
dal{zy czas to uczone plemie za- 
fzczepione było. Nie przeczemy 
temu, że Zakony. w Polfzcze nie 
fa w tak fzczęśliwym Stanie, aby 
pofiadać. mogły .wfzyfikie Kate- 
dry; i nie dziw; do tego fię nie- 
fpofobiły. A potym, co infzego 
jeft umieć prywatnie dla fiebie 
iaka naukę, co innego drugich u- 
mieć nauczyć. Lecz anioflfzy 
fię z Przełożonemi Zakonow, te 
trudności uprzątnione bydź mo- 
ga w krotkim czafie. Okoliczność 
czyni człowieka fpofobnym, iktó- 
ry ukryty w cieniu nie wiele 
znaczył, ten poftawiony na fto- 
pniu, wfzyfikich obraca oczy na 
fieble, Wfzakże iednego fg Na- 
rodu Ludzie, po niektórych Za- 
konach uczeniem bawiących fig. 
Jeżeli fię rożnią iedne od dru- 
gich, cała przyczyna ieft, eduka- 
cja. ` Nikt fie uczonym nie pus 
Q* 
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Rownie byloby tatwo wykorzenié 
i infze wady, które wcifnąć fie 
mogły do Zakonow, i które por, 
dobno fprawiedliwie obrociły na 
fiebie oczy Swieckie, ale ich zno- 
fić, albo grzecznym fpofobem za- | 
mykać, nie należy. Bo potrzebaby ` 
także poznofić Sakramenta Swie- 
te, których czafem. na złe kto za- 
£yc może. i 
Te uwagi zaftanowi¢ powins. 
ny Prawodawcow, czyli prawo o= 
bierania fobie Stanu Zakonnego 
dopiero w wieku dwudzieftym 
czwartym nie jeft w brew prze- 
ciwko dobru Religii, przeciwko 
pozytkowi Rzeczypofpolitey , i 
Obywatelow? Inne pofironne Pańż 
ftwa, za których przykładem my 
Polacy pofzliśmy, podobne napi- 
faty były prawo, śle żadne znich 
do fkutku go do tych Czas nie 
przywodzi. Duchowieńftwo Fran» 
euzkie flawne- z fwoiey gorliwos | 
ści, i oświecenia przełożyło w 
tey 
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tey mierze (prawiedliwe żądania 
fwoie Królowi Chrześciańfkiemu, 
À rzecz ta zawiefzona zoftala, 
PIUS VL dziś fzczęśliwie panu» 
iący Oyciec Święty, w Breve pie 
fanym do Prawowiernego Króla 
Nafzego STANISŁAWA AUGUs 
STA, przed oftatnim Seymem, 
zalecił tę między innemi okolis 
czność prawą o obieraniu Zakone 
nego Stanu w Polfzcze. Szczę* 
śliwie dotąd to prawo fkutku {wes 
go nie wzieło, lękamy fie iednák; 
aby czuła zawfze nienawiść prze: 


eiwko Zakonom niewfkrzeńła tey. 


zawiefżohey: uftawy. Inne pra» 
wa beśpiecznie zafypiać u nas 
awykty, to zaś dla tego famego, 
że ieft przeciwko Duchownym, 
ża lada wiatrem otucaé fig zas 
wize może. 

- Należy więć ukować nowa 
Prawo żnofzące owe pierwfze, i 
powrącaiące Zakony do lat prze» 
pilanych od Zboru Prydentfkie» 

go. 
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o, który $ciónione dawniey lata 
rofeffyi rozfzerzył do lat 16i 
fkończonych, względem czynie- 


' pia Szlubow, a przynaymniey, Że: 


by wolno było wftepowaé do Za» 
konow, przed dwudziefiym czwar- 
tym rokiem, a nie czynić Profef- 
fyi tylko według opifu Prawa. 
Lepieyby było raczey zaoftrzyć 
prawo przeciwko Rodzicom, i in< 
nym, którzy dzieci fwoie okru- 
tnym nawet fpofobem przymu- 
fzaią do Zakonów. Doswiadcza- 
liśmy tego świeżo, iak wiele O- 
fob Zakonnych wyłamywało fig 
z Furty, do którey ich,,to oftreść 
Rodzicow, to chciwość, i brzyd« 


. kie lakomítwo, przez gwalt we- 


pchneły były. Przeciwnie zaś, 
chcącemu nie będzie Zadney krzy» 
wdy. Jeżeli wola, i chęć ludzka 
pocznie czafem chwiać fię po lat 
fzefnaftu, kto upewni, że fię nie 
zachwieié i po lat, dwudzieftu 
czterech 4, Skutki to (3 zepfutey 
Wo- 


" 
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woli Iudzkiey; Ze ezego dziś Żąa 


da, tym iutro brzydzic fie będzie. 
Gdybyśmy fz'àza iey dziwa& wem, 


i nie rządzili fię rozumem, le=. 


dwieby naznaczyć można było pes 
wne lata, aby każdy mogł, obrać 
fobie ftan przyzwoity. 
Zabroniona ieft wolność ;czys 
nienia Fundufzow, i nabywania 


Dobr Ziemfkich Stanowi Ducho-: 


wnemu,, prawem Seymu Extra- 
» ordynaryinego w R 1768. „Kons 


»ftytucye 1635. 1669, 1726. 1 1764: 
„ względem nieoddalania’ Dobr 


s Ziemfkich favore. Communita- 
„ tum Stanu Duchownego reaflus 


„muiemy, i od. teraźnieyfzey 


o Konflytucyi fin? confenfu: Rze- 


» Czypoipolitey, Fundacyi nowych, 


wi zapifow, fub nullitate ichze 

w Czyni€) zakazuiemy ,, &c. To 

prawo :dyktowala plonna boiaZü, 

aby, Dobra Ziemfkie vieuwiazty 

w rękach Duchownych.  Pofpoli- 

cie mowią, że „Duchowni sip 
j Wa 
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wać mogą, 4 utracdé nigdy nie: 
mogą, że chociaż oni w liczbie 
nie pomnażaią fie, przecież ma- 
iątki ich tofng, i wzbieraią na 
wzor wiofienney rzeki, która dla 
obfitości wod wylewa z koryta 
fwego, i pobliżfze zatapia miey- 
fca. Kto nie widzi, iak na fał- 
fzywych fundamentach zafadzaig 
zdania fwoie. f owfzem przeci- 
wnieby mowić należało, że Du- 
chownych urofła liczba, 4 maig- 
tki ich zmnieyfzyty fie; Kilkas 
nascie kop gtofzy, które przed- 
tym żywiły kilka ofob, dziś ie- 


dne utrzymać ledwie mogą. Tak 


to odmieniła fię cena pieniędzy, 
które dawnieyfzych wiekow fun- 
dufzem naznaczone były Kościo- 
łom! á przecież też fame obo. 
wiązki, też fame ufługi zoftały. 
Nie pomnożyły fie Ofoby Ducho- 
wne, śle pomnozyty fię podatki, 
pomnozyly fie potrzeby, i wiel- 


| kie odchody. © iak wiele otwo: 


IZQ- 
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tzonych teraz ieft kanałow, któ» 
remi włafności nafze wypływaią! 
Lękać fig mam raczey potrzeba, 
aby maiatki Stanu Duchownego 
nie ftały fię podobnemi do rzeki 
Renu, który w początkach fwoich 
dofyć wzbiera znacznie, im bliże 


*fzy zaś ief morza, tym mniey- 


y 


fzym płynie korytem; odbieraig 
mu wodę drugie rzeki, tak dale- 
ce, że przy famym końcu płyte 
kim ftrumykiem w nadmorikich 
ginie piafkach . . yd 
Daymy to, żeby Stan Ducho- 
wny, niemogł nigdy oddalać Dobr 
fwoich, coż żtąd za ufzczerbek 
dla Rzeczypofpolitey ? Zgadzaią 
fie na to Politycy, ze nieodmien- 
na wieczność maiątkow w Rze- 
cżypofpolitey, iet pewną, 1 trwa- 
łą dla niey korzyścią. Stan Due 
chowny też fame wypłaca poda” 
tki, które i Stan Świecki oddaie; 
mad to, pofiłkuie Rzeczpofpolitą 
włożonym na fiebie ciężarem Sud- 
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fidi charitativis i przy tym wfzy- 
fikim pełni obowiązki fwoie. Po- 
ftawmy na fzali pożytki iedne- 
go, i drugiego, a każdy przyzna, 
że Rzeczpofpolita więcey odbiera 
z rak Duchownych, niżeli z rak 
Świeckich. Tyle innych widzie- 
my dobr do Skarbu, do niektórych 
Familii należących, które odda» 
lone bydź niemogą.* Za wielkie 
żafługi Jana Zamoyfkiego po- 
zwoliła Rzeczpofpolita, że jego 
Ordynacya ma trwńć wiecznemi 
czafy, mimo wfzelkiego uwlecze- 
nia, czyli prefkrypcyi. Jeżeli po- 
pladaia Świeccy zazdrośnie na 
nieoddalanie Dobr od Stanu Du. ^ 
chownego, czemuż mruza oczy 
na to, czym włafny ich Stan da- 


leko bardziey im grozi? Niema- 


my w Rzeczypofpolitey Nafzey 
Legem Agrariam, może jeden choć- 
by pół Polfki wykupić; Co ieft 
śrzodłem przemocy, co targa fiły 
KRzeczy pofpolitey, co í— tà- 
ge 
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komych zapala; tym. Familie, 


tym Szlacheckie Domy upadaia, 


"1 zuciłku, i nędzy w chłopy o- 


bracać fie,mufza; ze kiedy, nie» 
kiedy kupili iaką wieś Duchowni, 
lub im darowano, to zdaje fig 
wielka krzywda dla Stanu Świece 
kiego ? 

Egipcyanie, lud mądry, i-o» 
byczayny, który byt Nauczycies 
lem wielu Narodów, famey na» 
wet Grecyi, maiątki fwoich Ka- 
płanow mieli za wieczne, śni Kró- 
lowi nawet niemogącebydź przedą 
ne. Podczas flawnego owego poca- 
tym Egipcie głodu, wfzyfcy Egie 
peyanie przedawali Krolowi do- 
my, pole, bydło, wyiąwfzy ie- 
dnych Kaptanow, którym. nietyl- 
ko zabroniono oddalać włafności 
{woich, śle nawet wfzelka zy-- 
wność z publicznych fpichrzow 
dofiarczano. Gdyby. nawet: Du- 
chowiefftwa Polfkie. wolne była 
jak przedtym. od wfzelkiey dani 

íi | ilii is 
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ny, niemoZnaby twierdzieć, że 
Rzeczpofpolita rzuca iak' w bez- 
denną przepaść Dobra Ziemfkie, 
kiedy le daie w ręce Duchowne. 
Bo toż famo wnieść moglibyśmy, 
Że bez pożytku traci owe Miilio- 
ny. które fypać może na utrzy- 
manie Woyfka, Rządu Kraiowe- 
go, i innych rzeczy. Jeżeli tego 
wyciąga potrzeba obrony, i porzą- 
dku, tamtego damaga fie potrze- 
ba Religii. Godni fą Duchowni po- 
święcenia, 4 niegodni będą dzie- - 


dzittwa? Nakoniec twierdzieć 


niechcemy, Że Dobra Kościelne 
Żadną miarą oddalone bydź nie- 
mogą.  Oddalone bydź niemogą 
źle, ize fzkodą Kościołow , lecz 
potrzeba, i pożytek częftokroć ie 
przenofza do rąk świeckich. Swie- 
że przykłady przypominaią Nam 
tę prawdę. A coż dopiero, kiedy 
nad tym zaftanowiemy fie, iak za- 
tkane ieft Źrzodło do poratowa- 
nia offabionych fit Duchowieńft Wa 
Pol- 
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Polfkiego, 4, otwarte fa wrota, 


ktoremi wlafne maigtki mimo . 


-checi zrak iego wychodzą. Mię» 
dzy innemi ciekawa chciwość 
fzpera teraz po Kancellaryach, 
aby wyrobić fobie mogła „jus Cae 
ducum ná Dobra Duchowne. Częe 
ftokroć na flabych tylko zafadzona 
fundamentach wyzywa „Duchoe 
wnych do Sądu, miefza wewne- 
trzny pokoy, na kofzt wyprowae 
dza, i w ullawiczney trzyma bo» 
jaźni, tak dalece, ze Duchowiefie 
ftwo niemoże bydź pewne tego, 
co od przeciągu Lat pofiadą. Spra- 
„wiedłiwa by rzecz była, aby na 
dalfzy ćzas zagrodzić drogę zagęe 
fzczonym tym ktotniom., kase 
rząc niemogących dowieść złego 
Prawa. Względem zaś niecddale« 
nia Dobr Ziemfkich, należałoby 
grzynaymniey zwolnić to Prawo, 
określalac. naprzykład Summe, z4 
ktorą wolncby było ubogiemu Ple» 
banowi, lub udnie M 
ODE, 
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Dobr, i gruntu, dla poratowania, 
albo zbyt fzczupłych dochodow, ` 
ślbo upadłych fundufzow. Tym 
bardziey, kiedy wzmiankowana 
Konftytucya Roku 1635. pozwala 
ubogim Plebanom tey mocy w na» 
» ftepuiacych flowach,,  Jeżeliby 
» 23$ kto ubogiemu Kościołowi 
» Farfkiemu we wfi darował na 
„ podratowanie Sztukę iaka grun= 
» tu, to nie ma bydź pro contra- 
„ ventlone temu prawu poczyta-, 
„no, Niechca oni bogattw, nie 
Żadaią zbiorow, ale domagaia fie 
potrzebnego do życia fpofobu. Kto 
chce, áby Lampa fie paliła, oliwy 
do niey przylewać powinien, ina- 
czey powoli zgafnąć mufi.. A iak 


| wiele Kroleftwu zależy ná Reli- 
| gii, i Duchownych, mowić o tym 


wiele nie potrzeba. 

Na koniec Prawo zabraniaig- 
ce oddalania Dóbr Ziemfkich z 
tego tylko powodu było uftano- 


| wione Ç iak famo opięwa ) że Do. 


bra 
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bra Ziemfkie Dziedziczne miały o4 
bowiązek fluzby woienney, Dobra 
zaś Duchowne dla dawnych fwo- 
ich Przywileiow wylamywaly fte 
częftokroć od tey publiczney ufu- 
. gi, teraz zaś kiedy ná mieyfce 
` wyprawy Woienncy naftąpiły po- 
datki ná utrzymanie Zołnierza, 
Stan Duchowny rownie ie dzwi- 
ga z Stanem Swieckim, i nad to 
iefzcze bogate płaci subfidium Cha- 
ritativam.  Odmieniła fie ze wfzy» 
ftkim dzifiay przyczyna, śle też 
fame przykre zoftały fkutki. Juz 
w ten czas nawet w teyZe famey 
Konftytucyi rzucone było nafie- 
nie przeciwności względem Ka- 
» pitul. Opiewa Ona = Ofoby ie- 
» dnak Duchowne, ktore Patrimo* 
„ nialia bona lub też quafita na Ofo- 
„bę fwoią i Succeffores Sanguinis 


„trzymają, i trzymać będą, ra= 


„tionem ich, €5 obligationem: now 

„ ülterando , według dawnego Pra- 

» wa, około, tych Dobr dzierze~ 
„ nia, 


|| m. 


| 


| „ni 
, fit 
» di 
4 WU 
, tul 
„dz 
NT 
dhey 
no K 
bywa 
OR 
fca 
ienn 

| wny 
| dzie, 
| była, 


rod} 
| tut 
Zin 
| deny 
tych 
Jako; 
Gar 
tka 
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„ nia, i fużby Woienney per Suba 
» fitutas Perfonas poffettione Sua 
» durante, odprawowania zacho- 
» wuiemy. A co fie tycze Kapi- - 
» tul, do przyfzłego Sześć Nie- 
„dzielnego Seymu odkładamy 


| „fkuteczne ufpokoienie = Zie- 
| dney ftrony zdaie fie, Że chcia- 
| no Kapitułom odebrać prawo ná- 
„bywania Dobr Ziemfkich, lecz 
| zdrugiey: firońy niechciano ie- 


fzcze uwalniać Ich od fluzby Wo- 
ienney, fpofobem innych Ducho- 
wnych pofiadaigcych Dobra dzie- 
dziczne, i dla tego zawiefzona 


| byla cata rzecz do przyfztego Sey- 


mu. W tey ciemności Prawa ur 
rodziła fię trudność, czyli Kapi- 
tuły maią Prawo nabywania Dobr 


| Ziemfkich, przeto, ze odłożenie 
| decyzyi do przyfzłego Seymu, do 
| tych czas {wego niemiało fkutku? 


Jakoż Seym164r. w fprawie między 
Garwafkiemi, i Kapitułą Krakow- 


| kgo Dobra przez Stani/ława Gare 
l| H 


wajkic= 
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wafkiego Dziekana Płockiego, i Ka- 
nonika Krakowfkiego, Kapitule 
darowane, Dekretem {woim uznał, 
że Kapituły od Konftytucyi 1635. 
wzmiankowanym odłożeniem de- 
cyzyi fa wyłączone, i że, poki Pra- 
wo publiczne ten węzeł nie ro- 
zwiąże, obowiązane Konftytucyą 
bydź niemogą. Drugi Seym 1652 
w podobney Sprawie między. Ra- 
ciborfkiemi i Kapituła Wartzaw- 
fką rowny przypadek: wytłuma= 
czył, i Dobra Kapitule Warfza- 
wikiey przyfadził. Te zaś obydwa 
Seymy, iako blifko tykaiące fię cza- 
fu wzmiankowaney Konftytucyi 
1635. naylepiey wiadome bydź mo- 
-gly ducha tego Prawa, w iakim ro- 
zumieniu tłumaczyć fie było po- 
winno, i dla tego ná fironę Kapi- 
tut wytłumaczyły, W rzeczy fa- 
mey ślbo to Prawo o Kapitułach 
= A co fie dotycze Kapitut, do przy” 
fetego Sześć Niedzielnego Seymu od- 
kładamy fhutecene ufpokoienie; Ma 
fie rozumieć o odłożeniu decyzyi 
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względem  nienabywan'a Dobr 
Ziemikich, álbo też względem od- 
prawiania fluzby Woienney, Ciak 
z wyżfzego Senju wnofić' można ) 
Jeżeli pierwfzes to iefzcze do tad 
nienaftgpita Decyzya Seymowa. Je- 
żeli drugie: to Kapituły czyniły 
i czynią z Dobr fluzbe Woienna, 
4 to czyniąc maig prawo nabywa- 
nia Dobr Ziemfkich. Bo ieżeli 
dla tego nie mogłyby nabywać, 
tych Dobr, ze nie czynią fluzby 
Woienney; więc przeciwnie, kie- 
dy czyniły i czynią fluzbe Wo- 
ienna, wolno Im nabywać Ziem- 
fkie Dobra. Z tey przyczyny po- 
trzeba koniecznie obiaśnienia tego 
Prawa, ktorego, gdyby przeciwny 
fkutek miał naftąpić dla Kapituł, 
początek tey mocy odcza'u nowey 
uftawy, nie zaś od Roku Normalne- 
Go 1635. rachować fie przez wfzel- 
ką fprawiedliwość powinien. (a) 
H 2 Toz 

“(ay Tom Hl. Ordynacya Rzeczypo- 
fpolitey Dobr Ziemfkich Dziędzicznych. 
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- Toż famo Prawo niepozwa- 
la czynić żadnych Teftamentow, 
i zapifow na ftrone Stanu Du- 
„chownego. Opiewa one: , Co 
» fie tycze Teftamentow, wolność 
» wfzyftkim dyfponowania rebus 
» mobilibus według Prawa da- 
» wnieyfzego favore Ofob Swie« 
» Ckich in omni zachowuiemy. A 
» wizelkich Legatow, i zapifow 
» przez też Teftamenta à.decum- 
» bentibus in le&o segritudinis in 
„rem Stanu Duchownego, i Ko- 
» ściołow, czynić omnino pod 
„ nieważnością onychże zabra- 
„niamy. „ (b) Swieżą uftawa na 
ofiatnim Seymie, ręcznych na: 
wet legatow 'dla Stanu Ducho* 
wnego po uczynionym Teftamen- 
cie zabroniono. (c) Patrzmy, iak 
"ściśnionę ieft ze wfzyftkich flron 
Duchowieńftwo Polfkie! Nie wol- 
no Stanowi Duchownemu .naby- 


(b) AG. 1768. p. 350. 


(c) AG. 1776. = Tranzakcye Poe 
teftamentowe, =, 
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wać Dobr Ziemfkich, nie wolno 
Żadnych mieć zapifow, ani rę 
cznych legatow od Świeckich, 4 


wolno Stanowi Swieckiemu po: 


Ofobach Duchownych ' Szlachec- 
kich, i po Opatach Klafztornych 
umieraiących,. brać trzy części 
pozoftałych ruchomości, i pienię- 
dzy.wolno dziefiata tylko częsć wła 
fności oddawać wftepuiacym do Za- 
konu? Wolno płacic Duchownym 
Frowizye,i wyderkafty przez poło 
„wę? Wolno, procz powizechnych 
podatkow, wkładać na mdłe, ifla. 
be ich barki Subfidia charitativa 2 

Niewiemy zaifie , kto þar- 
dziey na to farkać powinien, czy- 


li Obywatele, którym przeciwko ` 


prawu natury związane fą ręce. 
aby czynić mogli dobrze ; czyli 
Kościoły, i Duchowni? Scignio- 
na ieft pobożność z iedndy. ftro- 
ny, przecięta wfzelka fpofobność 
do poratowania upadłych maiąt- 
kow zdrugiey. , Nie znaydziemy 
u Pogan nawet tym podobnych 
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śladow. U dawnych. Rzymian 
moc Teftamentowa była święto- 
.bliwie zachowana; iako nayuro* 
czyftfza pieczęć oftatniey woli 
Ludzkiey. Wyryte prawo na 12. 
Tablicach zaręcza pewny ich fku* 
tek= Uti quifque Legaflit , fuze 
rei ita jus efto = jedni tylko nie- 
"wolnicy wyłączeni byli od tey 
powfzechnosci, iako niemogący 
nic mieć właściwego. | Jeżeli o- 
bawiaig fie, aby ta pobożność nie 
fiała fię zbyt fzczodrą przed zgo- 
nem Życia, kiedy każdy człowiek 
adaie fie iuż więcey niepotrze- 
bować włafności fwoley, śle i te- 
mu dawno iuz zagrodzito Prawo 
Polfkie. Nikt nie może, Swie- 
cki nawet Swieckiemu, zapifywać 
rzeczy nieruchomych Teftamen- 
tem. na których n»ywickfza moc 
zafadza fie maigtkow Ludzkich. 
A to ztey przyczyny: że Szla- 
chta,iak teraz, tak i przedtym, po 
Miaftach bardzo mało miefzkała, 
a na wfiach trudno było zażywać 
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do uczynienia dobrego Teftamen- 
tu tych uroczyfto$ci, których ke- 
dy indziey zażywaią. —Zabiega- 
iąc Przodkowie Nafi talfzom, przy- ` 
kładem Prawa Magdeburfkiego, 
niechcieli mieć ważnych Tefta- 
mentow z firony rzeczy nieru- 
chomych. Kiedy zaś w Tefa- 
mentach na pobożne uczynki tru- 
dności zachodziły, zabiegając ta- 
kowym fporom, napifano Prawo, 
„ Ze chociaż Swietey poboźności 
„Ścifkać niechcemy, iednak po- 
„ ftanawiamy, aby Teftamenta 
„ważne nie były, ledno z rza= 
„czy ruchomych, a to, że taki 
„był zawfze zwyczay, w Pań- 
» ftwach, żeby o dobrach nieru- 
» chomych fapify ważne nie by- 
„ły „(d) Toż famo. czytamy w 
Prawie na Seymie Krakowikim 
za Jana III.,, Do. pobożnych ie: 
,ünak uczynkow przez Tefta- 


£ 


(d) Vol I. Ad. tsio.. De Tetta- 
mentis Condendis. 
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» menta z Dobr, i fumm rucho» 
„ mych nikomu tym prawem, któ- 
»te za wieczne mieć chcemy, 
» hie zagradzamy wolności „ Os 
to iuż dofyć obofirzyły Prawa 
. Duchownych; wfzelka boiaZü na 
bok uftapió powinna, niemafz ża» 
dney wymowki, śby im ubliżać 
zapifow rzeczy ruchomych. Przy. 
 naymniey niech. będzie wytknie. 
ta prawem: pewna liczba, du któ« 
rey moze kto zapifywać na Kos 
$ciol, a wiazac pobozney woliiák 
nieprzyftoi, tak nienalezy. Tym 
bardziey kiedy ta częfiokroć rodzi 
fie z ukrytych obowiazkow, dby 
tym przynaynniey fpofobem nadgros 
dzić podziałane krzywdy. 

(Ta okoliczność, 2e Tefta- 
ment zapifowy bywa ważny w 
ten czas, kiedy go któ czyni nie 
na łożku choroby, nie wiele o: 
biecuie. Wiémy dobrze, iż ma- 
ło znaydzie fię tak przezornych, 
i roftropnych Ludzi; którzyby 

zdro. 


Ser 
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zdrowi na ciele, czynić chcieli 
Teftamenta. jednych nadzieia 
powiękfzenia iefzcze fortuny, 
drugich nadzieia dłużfzego życia, 
innych inne przyczyny odciaga- 
ią od tak zbawiennego przedfię- 
wzięcia. To naypewnieyfza, że 
wfzyftkie prawie I eftamenta czy» 
nić fie zwykły na łożku choro- 
by, 4 Duchowni żadnych pod ten 
czas mieć nie mogą zapifow. 
Wipomnielismy wyzey, ze 
po Ofobach Szlacheckich w Sta- 
nie Duchownym umieraiacych, 
i Opatach Klafztornych, Swieccy 
biorą trzy części Toż Samo 
Prawo, które zabroniło nabywa- 
nia Dobr Ziemfkich, i zapifow 
Teftamentowych na ftrone Stanu 
Duchownego, toz famo otwiera 
lafke dla Swieckich,, Ze do tąd 
» Ofob Szlacheckich w Stanie Du- 
» chownym umieraigcych, wfzy- 
» ftkie pozoftate ifa! i Sum- 
„my ad difpofitionem Loci Ordi- 
» naki- 
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» Nariorum poft inteftatos nale- 
» Zaly , i częfto Krewni zmarte- 
» go oddaleni bywali à participa- 
„tione fukceffyi. Przeto temu 
» tabiegaigc ftanowiemy, aby poft 
„ inteftatos Nobiles, tak to Spi- 
» rituales Ecclefiafticos, iako 1 po 
5? Opatach Klaufiralnych, ad dere- 
„ lita po nicl? mobilia, inventa- 
„Tia, fummas paratas, Succeffo- 
» Tes Sangvinis, należeli tym Spo- 
» fobem,,' &c.  Czyli to ieft z po- 
żytkieni dla Kościołow, rzecz fa- 
ma mowi. Gdybyśmy niepatrzy- 
li na Kościoły Polfkie, iak wiel: 
ka ich liczba do upadku ieft ná- 
chylonych, iak wiele z przyzwó- 
itey ozdoby odartych, 4 inne w 
gruzach prawie leżą bez dachu, 
i bez okien, Że trudno rozeznać, 
czyli to fa Domy BOZE! mogli: 
by iefzcze Duchowni udzielać tey, 
cząfiki Swieckim po śmierci, kto- 
rym dobrze nawet czynią za Ży- 
cia. Ale z doświadczenia mamy, 
Ze 


IMIEN: STANU DUCHÓW: 123 


Że Kościoły w Polfzcze po wię- 
kfzey części fpuftofzone ftoig, i 
fmutny czynią widok; rzadki te- 
raz fundator. Ci, do ktorychby 
należało wiedzieć o potrzebney 
ich poprawie, nie chcą o tym śni 


ftyfzeć ; Pleban ledwie tyle ma, 


że wyżywić fię może; fkurczona 
wfzędzie ręka, gdzieżną to znay- 
dziemy fpofob? Czwarta część 
zoftawiona Kościołom, nie wiele 
ich wefprze. 

Cała przyczyna oddawania 
trzech części po zmarłych Du- 
chownych w prawie ieft wytknie- 


ta, ze takowe ruchomości, i Sum: 


my  bezteftamentowe należały 
przedtym do rozrządzenia Bifkue 
ow Dyecezyi. Więc im ode- 
brać, 4 oddać Krewnym? nie zga- 
dzaiący fie áni z Prawami Ducho- 
wnemi, ani z'pożytkiem Kościo= 
low. . Raczey. należało prawem 
obwarować, aby takowe Summy 
Potefiamentowe obracane były na 
potrze- 


pen 


| 
Wi 
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potrzeby, i poprawę Kościołow, 
jeżeli obawiała fie Rzeczpofpoli- 
ta przeciwnego ich zażycia w 
rękach Zwierzchności Mościel- 
ney... Wfzakże żaden nie ieft o- 
bowiązany, czynić łafki drugie» 
mu z krzywdą twoią. Każda mi- 
łość poczyna fię od liebie famego, 


Kościoły fą potrzebne, á więc , | 


Kościoły biizfze fa do fpadkow 
Xiężych, od innych , więc do 
nich, iak do Zrzodta (wego, zkąd 
wyfzły, powracać powinny. 

„ Prawo o Stanowilkach Zot- 
nierza, od których fame tylko Do- 
bra Ziemfkie, 1 ftołowe fa ná Sey- 
mie nawet oftatnim uwolnione, 
(e) ubliża dawnym Prawom,i 
Przywileiom Stanu Duchownego. 
. Dofyé ieft przywieść ná pamięć 
publiczne owe świadeftwo Seymu 
Pacificationis w Roku 1715; aby o 
tym niewątpić. Opiewa one = 

A lu- 
(e) Konftytucye Seymu 4 Anni 1776. 
pag: 19. 
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„A lubo Dobra Duchowne wee 
„dług Praw na Seymach Anno- 
„Tum 1662. & 1667. produkowa- 


‘<a nych, á na Seymie 1676. ftwier- 


„dzonych, od Exakcyi, i ftano- 
» Wifk, Zolnierfkich fą wolne i 
Summe pewna na zimowy chleb 
,Woyíku, nie z powinności, śle 
„,tylko zebligacyi ku OyezyZnie 
„ w gwałtownych Jey potrzebach 
„ do tych czas wydawały, zawfze 
„„ obie przytym całość Praw fwo- 
» ich oftrzegaiac, iednak Stan Dū- 
» chowny z teyże famey obligacyi 
„ku Oyczyźnie, nie réfpektuiac 
„ prawie nd oftatnia Dobr fwoich 
» ruinę, i teraz dobrowolnie Sym-' 
„ pla hyberną dempta tertiaoney 
» parte, i odcigwízy podwoyne 
„ Szoftaki, to ieft Summe Trzy- 
„kroć Czterdzieści Sześć tyfięcy 
„Sześćfet Sześćdziefiąt i Sześć 
„ Złotych, i grofzy 22. deklaruie, 
» do przyfzłego dofzlego Seymu 


"e praecavendo febie, aby ta świad- 


e» €Z0- 
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» czona sequanimitas in obligati- 
„onem, & fequelam nie pofzła, i 
» Zeby Dobra A obowi eo præ 
-|„ textu fub onus konfyftencyi Zi- 
»mowych, i innych aggrawacyi 
» Zołnierfkich według tak wielu 
» Konftytucyi, ofobliwie A. 1676. 
» pociągane nie były „ &c. Z te- 
go oczywifty pokazuie fie dowod, 
ze Debra Duchowne zawfze by* 
ły wolne od Stanowilk Zotnier- 
fhich. A ile razy dawał Stan Du- 
<chowny! iaka Summe pod Imie» 
niem Subfidii Charitativi, zawfze 
oftrzegał fobie te fwobode. Te- 
raz płaci Subfidium Charitativum 
w Koronie 600, Tyfięcy, w Li- 
twie ioc. Tyfięcy, 2 wielką ue 
ciążliwościa fwoią; w Koronie 
na ten koniec dawać mufi po trzy- 
naście od Sta z dochodow fwo« 
ich procz innych ze Swieckiemi 
wfpolnych podatkow, ktore dzwi- 
ga. Z tym wfzyftkim tey nawet 
łafki otrzymać nie mogł, ktorą 
mu wieki warowaly. Oe 
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Moglibyśmy tu przylaezyé. 
inne Żądania naíze, gdybyśmy u 
fiebie przekonani nie byli, że ty- 
le Nam domagać fię należy, ile 
tylko fpofobrio$ó pozwała. Szcze- 
śliwość Stanu Duchownego zawi- 
fła od fzczęśliwości Rzeczypofpo- 
litey. Jeżeli ten okręt przy po- 
mocy dobrych Praw pomyślnym 
płynąć będzie wiatrem, nie omyl- 
nie wrożyć fobie możemy, że i 
ta łodka nafza przywiązana do 
niego, tym śladem poydzie w go- 
re. Naypięknieyfze proiekta, be- 
dą tylko proiektami, i porzuco- 
ne leżeć mufzą, ieżeli Rząd, Czas, 
i*okoliczność niewefpra ich mo- 
ca fwoia. Kto niewidzi potrze-' 
by, aby Rzeczpofpolita przylozyta’ 
fie do zafzczepienia w Polfzcze' 
iak naylepfzych Seminariow 2» 
Miałaby Ona z nich dla Narodo- 
wey Młodzi pewnych Nauczy- 
cielow, miałyby Kościoły do-- 
brych, i Oświeconych Kaptanow.- 

W fzak Í 
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Wfzak naywięcey ná tych dwoch 
rzeczach żależy ufzczęśliwienie 
Kra'u. Liche Fundufze ledwie 
wyżywić mogą iednego Kapłana, 
gdzieby ná dwoch niedofyć bys 
ło do dzwigania ciężaru Ao 
Szkołach Parafialnych, tak potrze: 
bnych w nafzym Narodzie, śni 
wfpominać. O iakby fzczęśliwi - 
byli Bilkupi w Dyecezyach fwo- 
ich, żeby znać mogli, wfpolmo- 
cnikow Swoich z życia, z nauki, 
i obyczaiow, 4 nieulegać mufieli 
częfioktoć podawaniu na Pleba- 
nie, i inne Beneficia! Po wielu 
dobrze tządzonych mieyfcach Kol- 
latorowie znofzą fie z Zwietz- 
chnością Duchowną w tey mie- 
rze, Na ten czas Cnota i nauka 
miałyby fobie otwarte pole. A 
Religia, i AREA obfite 
zbierałyby z tąd dla fiebie zniwo. 
Zadaé tego przyftoi, ale niewiee 
my, czyli fpodziewać fie należy. 
O tę iednę domagamy fig nako- 
i niec 


í tä 
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niec łafkę u Rzeczypofpolitey, 4- 
by Stan Duchowny nie doświad- 
czał napotym przykrzeyfzych dla 
fiebie Lofow. Każdy Seym left 
dla niego nowa boiaźnią, by iaki 
niewypadł piorun. Kto niewie, 
iakim fpofobem w Rzeczypofpo- 
litey nafzey ftanowia fie prawa. 
Jeden, lub:drugi będzie miał wła- 
fny w tym interefs, bynaymniey 
tietykaiący fie Dobra publiczne- 
go. gotów na cały Stan rozcig- 
gnąć okropne fkutki fwoiey za- 
zdrości, albo nienawiści; chcąc 
fie czafem na jednym zemścić, i 
woli fwoiey dogodzić , całemu 
Stanowi fzkodzi, i za iednego 
grzech wfzyfcy pokutować mu- 
fzą. Ná ofiatnim Seymie, gdzie 
fpodziewać fię należało , ieżeli 
nieuchylenia zupełnie, przynay- 
mniey umnieyfzenia zbyt wiel. 
kiego ciężaru Subfidii Charitativi, 
żądano nawet tego, aby na Bi- 
fkupftwa, i Plebanie po Dobrach 
s d Kro- 
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Krolewfkich, i Staroftwach wło« 

zona była Kwarta. | Rozumiano, 

ze te Bifkupftwa, i Plebanie fą to 

iak Staroftwa, dla tego tylko; że. 
pierwfze od mianowania, drugie 

od podania jego Krołewfkiey Mo« 

ści zawifly. l byłoby to pewnie 

do fkutku przyfzło, gdyby gorlis 
wość Prawowiernego KRona wied 
lowładną mową fwoią nieodwro» 

ciła była tego zamachu. .Dofyc 

wiele zyfkaliśmy, kiedy fię ten 

nowy ciężar ná Nas niezwalit. 


W 
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ROZDZIAŁ VI. 


Zamknienie Uwag. 


raza on ie tak, iak myśli, 4 my- 
éli, iak powinien. Niczego ie; 
dnák nie Żąda, coby nie tchne- 
ło fama fprawiedliwością , dni 
mia w fobie tyle uprzedzenia, Ze- 
by domagał fie rzeczy tych, któ- 
re wieku tego okoliczności nie- 
podobnemi prawie czynią. Iu: 
MAK fze 
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{ze fa. czafy , infze teraz’ bydź 
mufza Jego ftarania. Zapomina on 
o pierwfzych fwoich wolnościach, 
i fwobodach, ulega-czafom nie 
bardzo fobie fprzyiaigcym; ztym 
wfzyftkim widzi, Ze iednez fkutki 
ziedneyże rodzą fie przyczyny. 
Całą nadzieię pokłada w nowych 
Prawach, które, iak ufzczęśliwić 
maia Narod Polfki w powfzechno= 
ści, tak oddadzą (prawiedliwość ka= 
Zdemu. w fzczegulności. Religia 
fiedzieć będzie na Tronie zawfze 
panuiąca. Duchowna ręka dawnym 
zwyczajem trzymać będzie fzalę 
fprawiedliwości, tak względem Q- 
fob Duchownych, iako też Swie- 
ckich, w tych (prawach, które zwią» 
zek maia zReligią Władza Świe» 
cka weźmie w opiekę fwoia ma- 
iątki, i wfzelkie dochody Kościele 
ne, ubeśpieczy predka, i fkute- 
czną fprawiedliwość, odmieni pra- 
wa, które idą w brew przeciw 
dobru Religii, przeciw fwobodon 
ta- 
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Stanu Duchownego, pokoy i zgo- 
de zafzczepi. Niemozna fie te- 
go fpodziewaé, tylko od ofoby 
tchnacey Religią, znaiacey gra- 
nice oboiey Władzy, otartey zin- 
tereffu, i uprzedzenia, rządzącey: 
fie bez względu na Ofoby, fama 
tylko fprawiedliwością. W{zak- 
ze kiedy Seym powierzył Ci mo- 
cy układania Praw Polfkich, te 
wfzyftkie przymioty w-Tobie u- 
patrzył, i nic nie było, na coby 
fie tak iednym zgodził głofem. 
Tryumf to ieft cnoty i poczci- 
wości Twoiey, zlaczoney razem 
z oświeconym rozumem, którey 
naygorfze nawet ferca ze wfty- 
dem fwoim hołd oddać mufzą. 

~  Qyczyzną Nafza w Ofobie 
Twoiey przypomina fobie fławne= 


go Jana Zamoyfkiego. W Tobie ` 
widzi, iak w zwierciedle obraz 


Poprzednika Twego, 4 fwego do- 

brego Obywatela Jan Zamoyfki 

z woli Stefana Króla, Trybunał 
Pa w Fol- 
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wPolfzcze uftanowit, Ty ukta- 
dafz Prawa całemu Narodowi. 
"Tamten założył dla dobra publi- 
cznego Akademia Zamoyfka, Ty 
bedac w przezacnym gronie Kòm- 
miflyi Adukacy'ney, czynilz ofiarę 
z niefpracowanych fit (woiehdla 
oświecenia Narodowey Młodzi, 
tey to przyfzłey, nadziei Rzeczy- 
pofpolitey ; tamten piaftuiąc, ly 
ikładaiąc: Pieczęć Kóronną , oby* 
dwa d liście nieoboiętne dowody, 
 Auwrodzoney Domowi Zamoytkich, 
wierności ku Oyczyźnie. A ie- 
żeli Jan Zamoyfki na wzor  „Ju- 
liufża Cezara umiał pogodzić Po- 
ditykę z bronia, i byt,razem-Kan- 
clerzem Wielkim, i walecznym 
Hetmanem, o Tobie dofyć po- 
wiedzieć, żeś jeft) Prawodawcą. 
Wfzakże dobre Prawo częftokroć . 
fprawuie więkfze korzyści, niże- 
li otrzymane liczne zwycięztwa. 
Owfzem zachować Królefiwo przy 
{prawiedliwosci., upewnić mu 
fzczę. 


- 
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fzczęśliwy pokoy, więcey  ieft. 
od naygłośnieyfzych zwycieztw, 
gdzie prawie zawfze fzeleft bro» 
ni zagłufza naylepfze prawa, 1 
milczeć. im każe. Zyiemy. te. 
czafy, w których Oyczyzna Na-. 
fza -nie tylko żadnych nie odnofi 
zwycięztw, ale nawet w dawnych. 
fwoich śŚciśniona ieft granicach. 
A co nayżałośnieyfza, Że fami 


" tego złego ieflesmy przyczyną, 


przez oflabiony rząd wewnętrzny, 
i zbyt pofuniona wolność Nafza, 
á fzczerzey mowiąc, fwywołę. 
Jedna tylko zoftaie przyfzłego los 
fu nadzieia w dobrych prawach, 
które gdy zakwitną w Rzeczypo- 
fpolitey Nafzey, pod ich cieniem: 
kofztować będziemy Polacy, cho- 
ciaz w mnieyfzey liczbie tym ní- 
zwifkiem ciefzacy fie, flodkich: 
prawdziwey wolnóści owocow-.;,, 
» Prawa uczyć nas będą „ iak mo~ 
wi flawny ow Obywatel Rze- 
ezypofpolitey -RzymWdkiey „ ze 
1 po- 
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dpowinniśmy cnotę, i. poczcis 
„'wość przekładać nadewfzyftko. 
» One ftawid¢ Nam będą przed 
„oczy ziedney ftrony prawdzi: 
» we żafługi, uwieńczone nade 
» gtoda, honorem, i chwałą, z 
» drugiey ükarane zbrodnie, i 
» niefprawiedliwo$é, nieffawg s 
,»Wiezieniem , fama na koniec 
„Śmiercią. Te żaś nauki dadzą 
» ñam, nie przez długie, i pro- 
» Zhe tozmowy, ale tonem Wła= 
„dzy, i powagi, któfa iiśmierza 
„ Ww nas namięthości, wkłada wes 
„dzidło ha nafze chuci, firzeze 
» Whafnosci każdego,  niedopii- 
„fzćzaiąc, ahi chciwym oczom, 
» ani łakomym tękom, áby tat- 
„gneły fie na cudze dobto.,, 
O co to ża fzczęśliwość dla Na- 
rodu w takich zamknięta prawach, 
kiedy maig fwoy nieżawodny 
fkutek, i wykonanie! Ten to 
ieft nayfirafznieyfzy fzkopuł dla 
wizyftkich Prawodawcow, o któ: 


ry 
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fy naylepfze ich tozbiiaia fie ná» 
dzieie, śle przemyślna  toftto- 
pność , i temu zabiedz potrafi, 
Anacharzis rozmawiał razü iedne- 
go zSolonem o nieużyteczności 
Praw , potownywaigc ie z palę» 
czyng, w którey ffdbi, i mali ul 
gna, lecz bogaci, i mocni; bez tru- 
dności ią ptzertwać mogą. „ Lú- 
„dzie, odpowiedział Solon, do- 
» traymuia fwoiey umowy poty; 
s; póki nie maig w tym intereffu, 
s aby ią zerwać, Toż fanio fta- 
» nie fie z moiemi Prawami, tak 
„ie fiofówać będę do interelfu 
» famychze Oby watelow, że wfzy- 
j (cy poznają, iż lepiey Jet dla 
s hich, zachować ie, niżeli beż. 
wftydnie łamać. „ Takiey fzczeż 
śliwości oczekuie od Ciebie Naz 
tod cały, tym pewniey, im bars 
dziey iefi u fiebie przekonany o 
cnotliwey gorliwości _ Twoiey. 
Stan Duchowny życzy Ci wizel- 
kiey pomyślności -w tey: publi. 

k Eztiey 
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czney pracy, i profi BOGA, aby — 
Cię chiował Man Ją lata, dla ^ 
dobra Oyczyzny, dla przykładu 
W fpołziomkow Twoich. fa zá$ 
Publiczna ufluga Twoia poftawi 
Cię na ołtarzu  nie$miertelney 
flawy, i poda w ręce fpoźnionym. 
wiekom I woie dzieło, w którym 
czytać będą z zazdrością wyryte 
enoty, i powinności dobrego W 
Rzeczypofpolitey Polfkiey 
Obywatela. | 
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BALTHASAR Pogay 
PSTROKON S KI, 
Ganonjc: Metropolit: & per Archi; 
Diec: Gnefhen: Librorum Cenfor. 
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Die 1. Februar: 1778. , 
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